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Czyżby „kontredans” miał objąć i górę... 


Uporczywe pi 


|gioSKi 


o zmianach w Rządzie 


Starzy i nowi ludzie 


Od pewnego czasu ciągle kur- 
sują pogłoski na temat mają- 
cych nastąpić zmian w Rządzie. 
Wymieniają nawet teki, na któ- 
rych zmiany te nastąpią. 


Przedewszystkiem nastąpi 
obsadzenie teki oświaty. Do- 
tychczas Ministerstwem Oświa- 
ty kieruje wice-Premjer p. Bar- 
tel. Reorganizacja Ministerstwa 
jest już na ukończeniu, a p. Bar- 
tel, objąwszy kierownictwo zre- 
organizowanego Komitetu Eko- 
nomiczneśo, poświęca się prze- 
«cwszystkiem zagadnieniom go. 
spodarczym, które mu pochła- 
niają coraz więcej czasu i za- 
chodu, Jako kandydata na Mi- 
ńistra Oświaty wymieniają pro- 
fesora Uniwersytetu Krakow- 
skiego Kostaneckiego, szukają 
też następcy wśród grona pro- 
łesorów Uniwersytetu warszaw- 
skiego. 

Dalsze pogłoski 
wymieniają Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych. Podobno Mini- 
ster Składkowski ma  ustapić 
swego miejsca dotychczasowe- 


Francia walczy 
z komunistami 
| 


uporczywie 

SARYŻ, 6.11 (AT.E.. Rząd 
wydał bardzo surowe rozkazy, 
aby nie dopuścić do manifesta- 
cji i rozruchów, jakie komuni- 
sci mają zamiar wywołać dzi- 
siaj w Paryżu, pod pretekstem 
protestu przeciwko drożyźnie, 


Przypieczętowanie 
przymierza 
litewsko-sowieckiego 


KOWNO 6.11. (A. T. E.). Scjm 
litewski ratyfikował 45 głosami 
przeciwko 24, traktat o nicagrcz 
sji. zawarty między Rosją 507 
wiecką a Litwą. 


Najstarszy Anglik 


Zmarł po 125 latach życia 
LONDYN, 6.11. (A.I.E.. W 


Belfas zmarł niejaki Wiliams 
Smith ,którybył uważany za 
najstarszego człowieka w Anglii 
i Irlandii, Smith liczył 125 lat i 
brał udział w wojnie krymskiej. 


mu Ministrowi Sprawiedliwo- 
ści p. Al. Meysztowiczowi, któ- 
ry okazał zdolności administra- 
cyjne na stanowisku prezesa ko- 
misji rządzącej t. zw. Litwy Śro. 
dkowej. 

Gdyby się te pogłoski po- 
twierdziły, wtedy wakwiące sta- 
nowisko Ministra Sprawiedli- 


wości przypadłoby niedawno 
mianowanemu  Wiceministrowi 
p. Stanisławowi Carowi. 
Wreszcie należy zanotować 
wersję, jakoby wśród domnie- 
manych następców na stano- 
wisko Ministra Skarbu miał 
być wysuwany poseł Wacław 
Łypacewicz, 
|| 


Marszałek Sejmu 
Jeszcze mic nie wie 


Program prac sejmowych 


Przedstawiciel „ABC” zwro- 
cił się dziś do p. Marszalka Sej- 
mu z zapytaniem o terminie 
pierwszego posiedzenia Sejmu. 

P. Marszalek odpowiedział, 
że do tej pory nie otrzymał o- 
łicjalnego zawiadomienia o o- 
twarciu Sesji. 

Niewiadomo również dotąd, 
czy zaproszenie na Zamek wy- 
śle kancelarja Sejmu czy też 
kancelarja Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej. 


Czy nad ekspọse p. Ministra 
Skarbu na pierwszem posiedze- 
niu Sejmu odbędzie się dysku- 
sja jeszcze niewiadomo, w każ- 
dym razie p. Marszałek nie za- 
mierza narazie zwoływać posie- 
dzeń plenarnych, aby dać mož- 
ność pracy komisji budżetowej 
oraz komisji administracyjnej, 
której prace nad uslawami sa- 
morządowemi są już daleko po- 
sunięte. 


Ku monarchji 


Sensacyjna mowa 
BUDAPESZT, 6.11. (A.W). 


Premjer Bethlen wygłosił na 
zgromadzeniu narodowem sen- 
sacyjne przemówienie, w któ- 
rem zaznaczył, że naród na pod- 
stawie swej tradycji historycz- 
nej ma pełne prawo do nakła- 
dania sobie łormy ustroju, któ- 


na Węgrzech 


premjera Bethlena 


natu byłym członkom 
królewsko-cesarskiej. 


i . n 
„Wszyscy zdrajcy 
LIPSK, 6.11 (P.A.T.). „Neue 
Leipziger Zeitung donosi, że 
na zamku w Doorn rozegrała 
się charakterystyczna scena, 


rodziny 
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Dnia... listopada w Warszawie 


DZIEŃ UŚMIECHU I UPRZEJMOŚCI 


(zy telefony zdrożeją o 20 procent? 


Narady nad kalkulacją opłat telefonicznych 


Spólsi Telefonicznej, która 
wniosła propozycję o podwyż 


Dziś o g. 11 przed  połud- 
nicem pod przewodnictwem Wi 


ce + Ministra Dobrowolskiego |kę opłat telefonicznych o 20 
przy udziale pp. Widomskiego | proc. i 
z Min. Skarbu, inż Kuczewskie Zakończenie narad w tej 


go i Sowińskiego z Min. Przem 
i Handlu rozpoczęły się w dal 
szym ciągu narady nad kaikuia 
cją eksploatacyjną Polskiej 


Największe lotnisko 
w Polsce 


Poświęcone w obecności p. Prezydenta 

Rzeczypospol'tej z 
larji cywilnej p. Dzięciołowskies 
go. ar 
Przemówienia okolicznościowe 
wygłosili przedstawiciele M. S 
Wojsk. i Ligi Obrony Powietrza 
nej Państwa. 


sprawie spodzicwane jest dzi- 
siaj, poczem komisja przed- 
stawi projekt w tej sprawie p.. 
Ministrowi Przem, i Ilandlu. 


Dziś o godz, 11 przed połud: 
niem biskup polowy J. E., ks. 
Gall. dokonał poświęcenia zapos 
czątkowanych robót przy nowoż 
budującem się lotnisku wojsko- 
wem na Okęciu, które będzie najz 
większem. bo zajmujacem około 
500 ha, lotniskiem w Polsce. 

Uroczystość tę zaszczycił swą 
obecnością p. Prezydent Mościce 
ki, w towarzystwie szefa kanceż 


Nowy Komisarz 
giełdy 


Na miejsec przeniesionego 
w stan spoczynku Naczcelmka 
Wydziału Min. Skarbu p. Go- 
(rnego komisarzem giełdy pie- 
niężnej w Warszawie ma być 
mianowanv radca Min. Skar 
bu p. Szebcko. 


Urojony ziazd 
ziemian 


Rada Naczelna Organizacji 


GIEŁDA 


'Tendencja utrzymana. Kursy” 
kształtują się korzystnie. 

Opcrowanie rynku walutowe: 
go przez Bank Polski, obniżanie 
się prywatnej stopy, dyskontoz, 
wej dzięki wiekszej płynności 
gotówki, wreszcie czynnie kształ<. 
tujący się bilans handlowy są to 
bezsprzecznie okoliczności, któe 
re od dłuższego już czasu pod: 
trzymują dobra naogół tenden= 
cję giełdową. 

Dziś w godzinach rannych plaz 
cono: 

Bank Dyskontowy 9.50. Hans 
dlowv 3.20, Bank Polski 84.50, 
Cukier 3.30, Węgiel 80, Ostroz 
wiec 7.75, Modrzejów 4.45, Lilk 
pop? 10, Starachowice 2.5, 


Kiedy skrajny konserwatysta 
polityk Oldenburg, który przy- 
był w odwiedziny do b. cesa- 
rza Wilhelma, zaczął wychwa- 
lać Hindenburga, Wilhelm za- 
wołał oburzony: Wszyscy 
jesteście zdrajcy, 


Nadzieje I zamiary Niemiec 
Ambasador Chłapowski u Ministra Brianda 


PARYŻ, 6.11 (ATE). „Petit| zwrócić uwagę Ministra Spraw 
Parisien“ podaje, iż podczas| Zagranicznych na zaniepokoje- 
wczorajszego spotkania Brian-jnie, jakie u wschodnich sojusz- 
da z ambasadorem  Chłapow- | ników Francji wywołują nadzie- 
skim była poruszana sprawa ro-|je i zamiary Niemiec w związku 
kowań w Thoiry, przyczem am-|z przebiefiem rokowań, zacze- 
basador Rzeczypospolitej miał tych w Thoiry. 


ry z niej wypływa. Pojęcie wła- 
dzy króla jest na Węgrzech głę- 
boko zakorzenione. Premjer 
Bethlen wypowiedział się za u- 
udzieleniem mandatów do Se- 


Ziemiańskich i Zwiazek Ziemian 
zaprzeczają oficjalnie, jakoby 
istniał jakikolwiek zamiar zwo- 
łania zjazdu ziemiańskiego w 
Warszawie, o czem wciąż się 
pisze i mówi. 

Z drugiej strony niektóre dzi- 
siejsze pisma poranne w dal- 
szym ciągu powtarzają wiado- 
mość, jakoby w związku ze zjaz- 
dem w Nieświeżu miał się jed- 
nak odbyć w Warszawie jakis 
zjazd ziemian pod przewodem 
ks, Janusza Radziwiłła. 

Wobec jednak zaprzeczenia 
naczelnych organizacji ziemian- 
skich, zamierzony rzekomo zjazd 
będzie nie tyle zjazdem  zie- 
mian, ile zjazdem pelityków zie- 
miańskich nieswieskiego typu. 


Rudzki 1.40, Żyrardów 13, 4 i pół 
proc. |. Z. Ziemskie złotowe 
38.15, 5 proc. L. Z. miejskie złoż 
towe 44.50. 


Zapotrzebowanie walut obcych 
na potrzeby przemysłu i handlu 
większe. Wczorajszy obrót na 
giełdzie przekroczył 450 tysięcy 
dolarów. 

Urzędowy kurs dolara ber 
zmiany: gotówka zł. 8.99, dewizy 
zł. 9. = 
Dewizy na Londyn obniżyły 
się o l grosz, zresztą i inne dcs 
wizy europejskie oprócz Pragi i 
Wiednia notowano cokolwiek ni: 
żej. 

Dolar w obrotach prywatnych 
zł. 8.99 | pół. 


Rubel złoty 4.75 i pór. 
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W niedzielę w Kinoteatrze „Splendid” (Galerja LuXsemburga) o godz. 12', wygłośi 


Kpt. 


a 
Bilety w cenie od 7 
a 


NASZE 
ABC 


ARMATY NAD GRANICĄ 
Dziennik londyński „lor 
ning Post zamicsci: nieuawno 
interesujące wyjątki z raportu 
komisji  mMięazysojuszniczej, 
czuwającej nad rozżbrojeniem 
Niemiec. Dowiadujemy się z 
nich, że w ostatnich czasach 
wymurowali Niemcy wzdłuż 
granicy polskiej 63 stanowiska 
dla cieżkich dział. Niemcy, jak 
zawsze, przygotowują się do- 
ktadnie, systematycznie. 
Warto byłoby, abv polska 
opinia publiczna baczniejsza 
zwrociła uwagę na te wiado- 


mość. Tyle u nas rozpisywa” 
no sie o „duchu porozumie- 


nia“ o Locarno, o Paneuropie, 
raz po raz odbywały sie konfe 
rencje pacyfistów polskich i 
niemieckich, wieszczących „no 
wa Cre pojednania“ a tvmcza- 
sem wzdłuż naszej zachod- 
niej granicy robotnicy niemiec 
cy cierpliwe i pracowicie bu- 
dowali stanowiska dla cieżkich 
dział! Czegóż nam trzeba wię” 
cej na dowód, jak Niemcy poi 
muia „budowę* nowych .pod- 
slaw“ pokojowego współży 
“cia? 

Ciężkie działa takie, które 
sie ustawia na trwałych stano 
wiskach, niosą daleko: pamte- 
tamy osfrzeliwanie Paryża ze 
słynnej 42  centvmetrowej 
„grubej Berty". I teraz rów- 
nież, jeśli armatv zwrócone 
bedą w kierunku Torunia i 
Poznania, to nie w tym celu, 
aby z luf swych wyrzucać zwo 
je paktów łocarneńskich. i pro 
łokuły zjazdów  «paneuropej- 
skich” Miejmy sie na bacz: 
ności! Ciągle zbyt jednostron 
nie zwracamy oczy nasze nu 
wschód, a zamało myślimy o 
bezpieczeństwie naszej grani- 
cy na zachodzie. 


Maski i twarze 


Tajemnica listy Nr. 13 


Szmugiel partyjnictwa do 
Kasy Chorych 


Jutro mają się odbyć wybory 
do Rady Kasy Chorych m. st. 
Warszawy. 

Zainteresowanie wyborami na 
początku bardzo słabe w miarę 
zbliżania się terminu wyborów 
wzrasta bardzo szybko. Obfitość 
list wyborczych jednak nasuwa 
bardzo wielkie trudności wybor: 
com, którzy w kilkupiętrowych 
tytułach tych, lub innych list nie 
mogą doszukać się konkretnej 
treści. 

W szczególności często zapys 
tywano Redakcję naszą o treść 
listy nr. 13. reprezentującej rze- 
komo konfederację bcezpartyje 
nych pracowników umysłowych. 

"Twierdzenie to jest cokolwiek 
nieścisłe. 

Lista ta bowiem najmniej mos 
że pretendować na miano „beze 
partyjnej“. Jest to ekspozytura 
socjalistycznej listy nr. 2 dla ine 
teligencji. 

Na czele tej listy stoją wprawz 
dzie lekarze, lecz jednocześnie 
czynni członkowie partji i nie- 
wątpliwie w danym wypadku ine 
teres partji na względzie mający. 


zi 
w 


ja broni 


[il 
| Ubi 


Szczegóły pro ektu 


RZYM, 6.11. (P.A.T.), — Ra- 
da Ministrów na wniosek mini- 
stra Rocco uchwaliła projekt u- 
stawy, wprowadzającej karę 
śmierci za zbrodnię zamachu 
przeciwko królowi, regeniowi, 
królowej, nastepcy tronu i kie- 
rownikowi rządu, 

Projekt ten przewiduje kare 
śmierci również dla obywateli 
wioskich, zamieszkujących za- 
granicą i czynięcych usi.owania 


zaśrażające niezależności i je- 
dności państwa, 
Kara śmierci przewidywana 


jesl także za wyjawiarie tajer- 
nic polityczaych i wojskcwyca 
Państwa, za poszukiwanie 
wspomnianych tajemnic, za wy- 
wciywanie buntu i udziału w 
nim, za podżeganie do wojny 
domowej i grabież i t. p. 

Kara więzienia przewidziana 
jest za następujące przestępstwa 


LINŃSKI odczyt p. t. 


. do 4 zł. do nabycia w kssie teat'alnej Chodowieckiego Krak. Przedm. 9,, 
eniu odczy u w kasie Spiendidu. 


(ię przed LamaLicni 


amj 
ail 
ustawy ochronnej 


podżeganie w prasie do powy- 
żej wymienionej zbrodni, po- 
chwalanie tych zbrodni, ponow- 
ne tworzenie rozwiązanych or- 
ganizacji oraz rozszerzanie za- 
granicą iałszywych wiadomości 
na szkodę Państwa. 

Wyroki zaoczne będą rów- 
nież możliwe i mogą orzekać 
horfiskatę dóbr oraz utratę 
prawa obywatelskiego. 


Wszystkie wspomniane zbro- 
dnie sądzone będą przez try- 
bunał specjalny z generałem w 
rcii przewodniczącego i pięcio- 
me oficerami milicji — członka- 
mi trybunału. Trybunał stoso- 
wac będzie kodelks wojskowy, 
obswiązujący w czasie wojny. 

Procesv jeszcze nie ukończo- 
ne z chwilą wprowadzenia rze- 
czunej ustawy w życie przeka- 
zane zostaną temu trybunałowi, 


Ł-3 


Wspólnik Żabcklickiego-- 


bandyta 


Jarocki 


Dwukrotnie usiłował zbiec zagranicę 
Policja na tropie bandyty 


Bandyta Jarocki, który w| 
swoim czasie stał na czarach 
w uniformie policjanta pod 


czas napadu bandyckiego na 
kantor wymiany pien.ędzy 


przy ulicy Niecałej i zdolał 
następnie ujść niemal do vstat 
niego czasu ukrywał się W 
Warszawie. 

Nicdawano, namówiony, Wy- 
ruszył do granicy niemieckiej, 
lecz nie mając pieniędzy zanie 
chał tego zamiaru i powrócił 
do Warszawy. 

Jarocki po raz drugi, cheąc 


ER" 


przejść granicę wyruszył w 
stronę bBolszewji »dzie kręcił 


się pod samą granicą po 
wsiach i lasach, projek «ac 


tam przejść granicę, lub ufor- 
mować jakaś bandę. 

Życie w „kraju bolszewic* 
kim“ niczupełnie mu się jed 
nak uśmiechało. a tworzenie 
bandy uznał za niepewne i 
zbyt ryzykowne, przeto po 
pewnym namyśle powrócił w 
okolicę Warszawy. 

Palicja jest na tropie ban- 
dst. 


Przerwana podróż 
„naokoło świata” 


Cudzy rower jesł bardz 


o niepewnym środkiem 


Miejsc: numercwane! 


Lotem ptaka do Krainy 
Wschodzącego Słońca. 


JSIEJSZE PISMA 
NT Ak TUZCZIAK"OE WWAN 


Węgie! przybywa normalnie | D233IE23 


Tylko elektrownia się 
uskarża 


Dzis na stację Główna Towa- 
rowa przybyio przeszło 100 wa- 
gonów węgla, dla Miejskich Za- 
kładów Zaopatrywania około 
40 waścnów, pozatem na in- 
nych bocznicach stoi do 60 wago 
nów. Łącznie więc dziś zacpa- 
trzeno Warszawę w przeszło 
200 wagonów, co jest mniej 
więcej normalnem pokryciem 
zapotrzebowania stolicy. 


Jedynie na brak węgla zaczy- 
na cierpieć elektrowaia, która 
napoczęła swój „żelazny za- 
pas. 

Od poniedziałku spodziewa- 
ny jest jeszcze obfitszy dowóz 
węgla. 


Spór o znaleziony 
woreczek 


W domu Nr. 32 przy ul. Lubece 
kiego mieści się sklepik. do którego 
dziś rano podążało kilka kobiet. 

„Kto rano wstaje, temu Pan Bóg 
daje", zakrzyczała jedna z kobiet, 
podnosząc z ziemi tlomoczek, owie 
nięty w papierv. Znalczioną rzeczą, 
chciały się podzielić inne kobiety, 
które wsczęły spór i omal nie pobity 
się. Gdy jednak zajrzały do środka 
i znalazły tam martwe dziecię (2 ty 
godniowe płci męskiej) z przerazc: 
niem porzuciły tłomoczek z powros 
tem. 
komisars 

Madca 


'Fłomoczck odniosła do 
jatu 4go dozorezyne domu 
jowa. 


Truje sie... 


Wczoraj o godz. 12 m. 30 po poł. 
w ubikacji przy ulicy Żelaznej 43 
usiłował otruć się karbolem, zamieszz 
kaly w tvmże domu Stanisław icz 
liński, którego w porę zauważył dos 
zorca domu i niezwłocznie zawcezwał 
pogotowie. 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pierwszej pomocy odwiózł desperata 
w stanic ciężkim do szpitala Dzie: 
ciątka Jezus. 


„Polityka“ 
w Nikaragua 


LONDYN 6.4.-(A, KE). W 
Nikaragua został zamordowany 
generał Humberto Diaz, który 
był wysuwany jako kandydat na 
stanowisko prczydenta. 

Mord został dokonany przez 
liberałów. 


Jak się okazało, policja była do- | camma 


komunikacji 
Żądza przygód, poznania nowych 
ludzi i stron jest czasem tak silna, | kładnie poinformowana o ucieczec 
IC... młodych ludzi, bowiem rodzice ich 


Dwaj młodzi, bo zaledwie Ireletni 
ludzie, p. Alfred Łaszcz (Okopowa 
Nr. 18) i Paweł Jabłoński (zumicszs 
kałv tamże), oddawna już wybierali 
się w podróż naokoło świata, Ucius 
lali sobie pracowicie niewielką sume 
kę pieniędzy, po miesiącu jednak o= 
dejmowania sobic od ust papierosa 
i wody sodowej. stwierdzili, że do 
niczego to nie doprowadzi, gdyż zdos 
lali uzbierać znikomą ilość pienię- 
dzy. A jednak postanowili wyjechać. 

Tydzień temu obydwaj „podróżnis 
ty" udali się do cyklodromu p. Pio< 
tra Brzozowskiego: przy ulicy Wol 
nvsć 11, wynajęli sobie dwa rowery 
i wyruszyli w świat, P. Brzozowski 
czekał na zwrot swych wchikułów 
jeden dzionek, dwa, trzy, w koncu 
zirytowany zwrócił się do policji z 
prośbą o odszukanie mu jego rowes 
rów, 


również byli zaniepokojeni. 

Wczoraj policja łowieka dała znać 
do Warszawy, że w tamtejszej okoli- 
cy kręci Się dwuch podejrzanych 
młodych ludzi. Po krótkiem docho» 
dzeniu policyjnem w lasku pad So: 
chaczewem  odszukano  obydwuch 
młodzieńców, którzy akurat zażywali 
rozkoszy spoczynku na łonie natus 
tv. Rowerów nie było. Jak się oka: 
zało, młodzi. ludzie sprzedali je 
chłopkom we wsi Świerszysz i Czta: 
kowo. 

Młodych ludzi przewieziono do 
Warszawy, gdzie oddano ich pod 
władzę rodzicielską, z tem, iż będą 
odpowiadali w sądzie dla nieletnich. 
rowery zaś odebrano nicprzyjemnie 
zdziwionym włościanom i zwrócono 
prawemu właścicielowi. 


la targowisku 


Dziś, godz. 10. 


Buraki w pęczkach po 12 — 14 gr, 
buraki na wagę klg. 8 — 9 gr., cebula 
na wagę I gat. klg. 38 — 40 gr.. chrzan 
klg. 1 zł. 50 gr., kalafiory I gat, sztue 
ka 35 gr, — Il gat. 12 — 14 gr., ka» 
pusta biała na wagę klg. 10—11 gr., 
w główkach 25 — 40 gr., — czerwona 
22 — 25 gr, — włoska 20 — 25 gr.. — 
bruksclska klg. 85 — 95 gpr., marchew 
w pęczkach 12 — 15 gr, — na wagę 
klg. 8 — 9 gr, pictruszna w pecz- 
kach po 20 — 25 gr., — na wagę 30-- 
36 gr, pory w pęczkach po 20—25 gr, 
sałata 3 — 4 gr., szczaw klg. 50 gr. 
szpinak klg. 40 gr., ziemniaki wagoe 
nowe za 100 klg. 11 i pół — 13 zł. — 
wożowe za 100 klg., 13 — 14 zł. 


PORANNE 


DEI EEA VIS 


DDKOSZĄ ŻE: 


Prezydent Rzpitej przyjął 
wczoraj na dłuższej konłerencji 
vice-Premjera Bartla. 

Na stanowisku Ministra O- 
światy ma nastąpić zmiana: mó- 
wią o objęciu tej teki przez 
prof. Kostaneckiego. 

Ks. Janusz Radziwiłł objąć 
ma wysokie stanowisko w dy- 
plomacji. 

Pos. Głąbiński wystosował 
list z wyrażeniem uznania dla 
posla Chełmońskiego, który 
zrzekł się mandatu. 

Fierwsze posiedzenie Sejmu 
odbędzie się dnia 13-go b. m. o 
godz. 5 popol. 

P. Colbar, dyrektor do spraw 
mniejszości narodowych, przy- 
był dziś rano do Warszawy. 

Ignacy Paderewski wyjechał 
z Anglji, sdzie koncertował z ol 
brzymiem powodzeniem. Wkrót 
ce udaje się na koncerty do Ka- 
lilornji i Australji. 

Strajk angielski 
dnia na dzień. 

Iniant hiszpański Alłons ba- 
wił w Kownie. Podobno jest on 
kandydatem na króla  litew- 
skiego. 


EZ ZZZZIZZZZOZZZ ZZA ZZL 


wygasa Z 


Baczność Rezerwiści 


Jutrzejsze 
zebrania kont olne 


W poniedziałek, 8 listopada. w ko- 
lejnym dniu zebrań kontrolnych dla 
szeregowych rezerwy i pospolitego 
ruszenia winni stawić się: 1) przyna- 
leżni do P.K.U. Nr. 1 — zamieszkali 
w 5-im komisarjacie P. P., ur, w roe 
ku 1894, nazwiska których rozpoczy= 
nają się od G. do K. — w komisji 
kontrolnej nr. 1 (koszary 21 pp. w 
Cytadeli), zam. w 4-tym kom., ur. w 
r. 1894 (nazwiska od K. do R.) — w 
komisji nr. 2 (koszary 30 p.p. w Cy- 
tadeli), zam, w 7-ym kom., ur. w ro- 
ku 1892 (nazwiska od T. do Z.) — w 
komisji nr 3 (koszary zakładu mun- 
durowego w Cytadeli), zam. w 5-ym 
kom., ur. w r. 1894 (nazwiska od J, 
do M.) — w komisji nr. 4 (Ciepła 32); 

2) przynależni do P.K.U. Nr. 2, zam, 
w 6-ym kom., ur, w r. 1891 (od R. do 
Z.) — w komisji nr. 1 (koszary dyo- 
nu samochodowego, ul. Konwiktorska 
nr, 3), zam. w B-ym kom. ur. wr. 
1891 (od G. do L.) — w komisji nr, 2 
(koszary art. konnej, ul. Huzarska), 
zam, w ll-ym kom., ur, w r. 1894 [od 
K do P.) — w komiśji nr. 3 (kosza- 
iy I p szwoleżerów, ul. Ułańska), 
zam, w l4-ym kom., ur. w r. 1898 lod 
A, do K.) — w komisji nr. 4 |koszary 
I p. lotniczego na lotnisku w Mokoto- 
wie), wreszcie 

3) przynależni do P.K,U. nr, 3, zam, 
w 15.ym kom. ur. w r. 1893 (od M, 
do Z.) — w komisji nr. 1 (lokal P, 
K., U., ul. Szeroka 3, pokój nr. 3). 


w» 


Termin zgłoszeń na zebra- 
nit kontrolne dla szeregowycn 
upływa w w da, 2/-g0 b, m. Ci 
którzy spóźnili się na nie, bę- 
dą mieli sposobność zgłoszenia 
się na dodatkowe zebrania kon 
trelne, o których pojawią się 
publiczne obwieszczena. 

Gdyby i wówczas znaleźli 
się „spóźnialscy', muszą oni 
zgłosić się do swych P. K. U. 
Osobiście, które "awołają ich 
imiennie. 
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5 zakupionych okrętów — zaczątek floty handlowej 


Podpisanie ostatecznej UMOWY 


nastąpi dnia 15 listopada w Paryżu 
„Polskiej Żeglugi Państwowej“ 


Skład Rady 


Pięć statków handlowych, 
zbudowanych w pierwszorzęd- 
nej, największej stoczni francu- 
skiej, a mianowicie 


Chantiers Navals Francais 


(tej samej, która buduje obecnie 
torpedowce dla polskiej foty 
wojennej) w Blainville. pod 
Caen, i nabytych przez Polskę 
za cenę 15.000 funtów sterlin- 
gów na 

warunkach bardzo korzystnych, 


wkrótce już utworzą zaczątek 
floty handlowej. 


Przybyły z ramienia kontra- 


hentów francuskich p. Łatfar- 
gue po omówieniu szczegółów 
ostatecznej umowy dziś wie- 
czorem 


opuszcza Warszawę. 


Dalszy ciąg rokowań, znajdują- 
cych się obecnie już raczej w 
rękach prawników, będzie 
prowadzony w Paryżu, 
gdzie też nastąpi diwa 15 
b. m, ostateczne podpisanie 
mowy kupna 5 okrętów. 

Ze strony polskiej umowę 
podpiszą: naczelnik wydziału 
żeglugi Min. Przemysłu i Han- 
dlu komandor Pistel i radca 
handlowy poselstwa polskiego 
w Paryżu, p. Węcławowicz. 

becnie w Ministerstwie 
Przemysłu i Handlu toczą się w 
szybkim tempie 


-f0 
u- 


prace nad statutem 


przedsiąbiorstwa  linansoweśo, 
które zajmie się eksploatacją 
naszej floty handlowej. 
Przedsiębiorstwo to będzie 
się prawdopodobnie - nazywało 
(ostateczna nazwa” jeszcze nie 
ustalona) 


Polska żegluga Państwowa 


i będzie pod zwierzchnim kie- 
rownictwem powołanej przez 
Ministra Przemysłu i Handlu 
Rady Adminisiracyjnej w skla- 
dzie 7 osób, 


Jak Kuba Bogu, tak Bóg Kubie 


Grożba wydalenia robotników polskich z Niemiec 


W prasie niemicckiej coraz 
częściej odzywają się głosy, 
stwierdzające. że w Niemczech 


nurtuje myśl usuniecia, już w roz 
ku obcenvm, wszystkich robotni- 
ków rolnxch, pochodzacych z 
Palski. 

lstnicją poważne dowody. 
rzad niemiecki wywiera 
na pracodawców w kier 
zw ulnienia ze głużby tych oby waz 
teli polskich, którzy dla dubra 
rolnictwa niemieckiego, nic mo: 
gąc znaleźć pracy w kraju, praz 
cuja w Rzeszy. 

Robotnicy polscy w Niemczech 
sa poważnie zanicpokojeni pogłos 
skami, pochodzacemi z niemiec 
kich kół rządowych o zmniejsze: 
niu kontyngentu robotników zaz 
granicznych w rolnictwie o 50 tye 
siccv. 

Prasa niemiecka najprawdopos 
dobniej Świadomie ain 
dwie kategorie robotników. tych, 
którzy stale w Niemczech Inicsze 
kajia i tak zwanych robotników | 
sezonowych, | 

1 
I 
| 


AKH 


Otóż jest wielka różnica pos 
między robotnikami sczorowy: 
mi a zamiceszkałymi w Nicme 
czech. Poczatki osiedlenia stałes 
go dały zarządzenia wojenne rza: 
du niemieckiego, który robotni- 
ków uważał za ieńców cywilnych i 
i zmusił ich da mieszkania w graz 


nicach :«zeszy. Rzecz prosta, że 


Ponadto do organów przed- 
siębiorstwa należeć będą: Ko- 
mitet wykonawczy w składzie 
3 osób oraz dyrektor zarządza- 
jący. 

Jak się dowiaduje „ABC”, 
Minister Przemys!:u i Flandlu za- 
mierza powołać wspomnianą 


Radę Administracyjną w nastę- 
pującym składzie: 
zostać 


Prczesem Rady ma 
p: Cyryl 


Prezydent Poznania, 
Ratajski, członkami zaś będą 
pp. Antoni Olszewski, b. Min. 
Przem. i Handłu, G. Chrzanow- 
ski, dyrektor Depart. Marynar- 
ki Min. Przem. i Handlu, ko- 
mandor Pistel, Wł. Gieysztor, 
redaktor tygodnika „Przemysł 


POSDA r 


UCHO germ: 


W „Revue des deux Mon- 
des“ z 1-go listopada wybitny 
publicysta francuski p. Rene Pi- 
nou, pisze o manifeście bankıc- 
rów co następuje: 

„Finansiści i wielcy przemy- 
słowcy rozmaity rch narodowości 
Europy i Ameryki podjęli ini- 
cjatywę wskazania Rządom za- 
sad, podług których powinno 
się postępować. Jest to pomysł 
nowy i śmiały, który można by- 
łoby im darować, gdyż uza- 
sadniene zdanie doswiadczo- 
nych techników zawsze się przy 
da, ale, że ci panowie połaczy- 
li z tem tendencyjne kombina- 
cie polityki *Euvropeiskicj jest 
niewątpliwym skandalem i na- 

| dużyciem. 


Mówi się często o „finansje-| był przedstawicielem tej poli- 
rze międzynarodowej”... anoni-|tyki, która często brała górę, 
mowej i nieuchwytnej, której| nawet w Radzie Ministrów kon- 
nigdzie nic możemy wykryć, ajserwatywnych nad polityką 
klórej wpływy dają się wszę- Chamberlain'a. 


i Handel", inż. J. Rummel, gen. 
Marjusz Zaruski. 

Dyrektor zarządzający przed- 
siębiorstwa będzie miał siedzi- 
bę w Gdvni. 

Stanowisko dyrektora zapro- 
ponowano komandorowi Wit- 
kowskiemu, naczelnikowi urzę- 
du Marynarki Handlowej i 
członkowi Rady Portu w Gdań- 
sku, który jednakże odmówił. 


W tej chwili kandydatami na | skie, 


stanowisko dyrektora są pp. 
inż. Rummel, dyrektor Ligi Mor 
skiej i Rzecznej, i inż. Dunin- 
Ślepść, dyrektor Stoczni Gdań- 
skiej, niedawno jeszcze kandy- 
dat na stanowisko generalnego 
dyrektora Polskich Kolei Pań- 
stwowych. 


dzie odczuć. I oto tym drei, 


objawiła się ona w biały dzień, | 
zaopatrzona catą, tekstem i na- 
zwiskami. 


„Manifest” wychodzi z grupy 
finansistów brytyjskich, którzy 
przed wojną stanowili podporę 
polityki porozumienia  pomię- 
dzy Niemcami a Anglią i któ- 
rzy natychmiast po wojnie pod- 
jeli się - 


zadania podniesienia 
dzenia Niemicc 


i odro- 
i zapewnienia im politycznego i 
linansoweśo poparcia; 
Ambasador angielski w Berii- 
nie, lord d'Abernoon. który nic- 
dawno opuścił Niemcy, obda- 
rzony prezentami i honorami, 


ludzie ci osiedlili się na stałe, poz 
zakładali rodziaw, i że drakońe 
skie wyrzucenie ich poza granice 
podcięłoby ich hyt materjalay. 
Nicmcey, p) RÓ chcieli zrealizo: 
wać swe projekty, powinni paz 
mictać o starem przysłowiu: „Jak 


ře | Kuba Bogu. tak Bóg Kubie". 
nacisk | 


|| 
| 


Niemcy bowiem posiaJaja w 
Jolsec przybyszów niemieckich, 


którzy wtargnęli do Polski wbrew 
woli społeczeństwa polskiego, 
która jednak nie mogła się wyraz 
zié w żadnym zakazie, ponicwaź 
państwo Polskie nie było nicpodz 
legte. 

Niemcy ci nie posiadaja do: 
tvchczas żadnego forma'nrgo poz 
zwolenia rzadu polskiego na o+ 
siedicnie sie. 


64-ch kapeimistrzów uzyskafo 
sziiiy oficerskie 


Cztery lata zabiegali Kapet wie edpowiadają wszystkim 


w ojskowi O prz Szia 
stopni- Gorska m$ 
wreszcie starania ich zostaly 
uwiecznione skutkiem. 

Ostatni dziennik personalny 
przynosi nadanie stopni oficer 
skich 84 kapclmistrzom. 

Mamy zatem obcenie + maz 
jorów kapelmi: „ią wę 33 kapi- 
anów, 38 poruczników, 9 pod- 
cruczników, 

Majorom, kapitanem i czę 
ściowo porucznikom oblicza: 
no starszeństwo z dn. 1 grud- 
nia 1920r. Reszta uzyskała 
sterszeństwo od IM2] r. do 
1925 r. 

Nowomianowani 


mi: trze 
nic im 


l: 
p 


oficera: 


przewidzianym 
pragmatyka oficerską. a więc 
posiadaja cenzus, przeszli 
wyszkolenie linjowe i t. p. 

="NRTFTEETUINAN =" NH"PYTY"TIOWOTTYWA 


Pretesty przeciwko 
nadmiernemu budże 


Ze wszystkich stron kraju na- 
pływaią do Marszałka Sejmu 
uchwały związków i stowarzy- 
szeń, proiesiujace przeciwko 
nadmiernemu hudżetowi i wzy- 
waisce do oszczędności przez 
zamknięcie budžetu na rok 1927 
w granicach 1.700 milj. złotych. 


warunkcem, 


tay 


E 
ai 


Angi 


i _ 
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ńskie ze skóry amaiclskic] 


Tak nazywają Francuzi Manifest międzynarodowych finansistów 


| 


[ta 
ip 


s 
Ę prawdziwa tylko z podkową Lei 
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Czy drożyzna cukru? 


Co o tem mówi Dyrektor Związku Cukrowni 
p. twasie« icz 


przedstawiono wszystkie dowo- 
dy. księgi i wykazano, że o ile 
obecna cena miała by bvć jesz- 
cze przez jakiś czas utrzymana 
to większość cukrowni będzie 
zmuszon? zamknąć fabryki. Już 
i tak w przecia** dwóch ostat- 
-'-h lat zamknięto siedem cu- 
krowni, które w obecnych warun 
p- >= bvłv w stanie pracowac. 
Na zanvtanie nasze jak będzie 
się przestawiała cena cukru Dyr. 
lwasiewicz odpowiedział ram. 
-- Obccnie za sto klg. krysz- 
tału cukrownie pobierają 80 zł. 
tlus 2 zł. za opakowarie. Akcy- 


A. B. C. zwrócio się do Dy- 
rektora Związku Cukrowni p. 
Iwasiewicza z zapytaniem jak 
przedstawia się sprawa podwyż- 
ki cen cukru. 


; 
Pan Dyrektor powiedział 


nam: 


— Od pótora roku. przemysł 
cukrowniczy w królestwie prze- 
chodzi ciężki kryzvs. Pracuje- 
m. w bardzo zlych warunkach, 
daieko cięższych niż cukrownie 
w Wielkopolsce, bo plantacje 
buraków w b. Królestwie są śor- 
sze niż plantacje w wiclkepol- 


ozatem  rozporządzamy A By? 

poea ZpoTzĄGZAMY | ż4.wwnosi 33 zł. 50 ór., O przy- 

gorszemi środkami komunika- za GAIA É r, 
szłejcenie nie można mówić kon- 


cyjnemi, słowem cena pobierana 

zr cukier przez cukrownie w b. 
Królestwie nie pokrywa kosz- 

iiw produkcji. 

Zwiazek zwrócił się do rządu z 


kretnie, przedstawiliśmy wszy- 
stkie dowody Rzadowi i czeka- 
my na decyzje. Pragnę jednak 
zaznączyć że różnice cen poza 
cukrowniciwem, wykazuje w za- 


prośbą o zbadanie warunków Re a 
1 d , _  fleżności od warunków tervtor- 
prac  rzemvsłu cukrowniczego. |._; j 
jalnych przemysł gorzelniczy, 
WORZTE WED 1 OIO WOPR AO : na ; 
A = gdzie koszty produkcii wahają 


się do 80 procent, W cukrow- 
AERIS koszty produkcji osm! R 
dzy Wielkopals'a a Krii 
|stwan nie przewyższają 200%, 

Należy też wziąć pod uwaśńę, 
że od ześnia roku ubieśleśo 
da obecnej chwili cukier acidra- 
żd o 9,1%, gdv produkty rolne 
podrożały o 1007,/. 


ENR E FOTY 


Fodoficerem natychmiast 
zastaną wypłacone zalegie 
dodatki 


JAK już ABC doniosło — Ra 
da Ministrów uchwała z dn. 29 


K 


Pod pozorem faworyzowania 
wcelnego handlu i zniesienia bar- 
jer celnych przemyca się tezę, 
którą posługuje się niemiecka 
propaganda przy zwalczaniu | 
Traktatu Wersalskiego. 

Komu potrafią wmówić pa- 
nowie finansiści, że to powsta- 
nie Czechoslowacji i Polski, 
rezdział Austrji i Węgier prze- 
szkadza handlowi i przemysło- 


wią Ditaj tyłech fak w bajce, października b. m przy znała 
ucho germańskie ze skóry an- |podolicerom dodatki službo- 
dielskiej. we. 

AEE Na podstawie tej uchwały 
nansistom francuskim, że odmó-| _;, władze wojskowe prZygrą- 
pily bezzwłocznie do opraco- 

wili swoich podpisów, Ta. 
sa t a |wania rozporzącdzema wyko- 
Łatwo skonslatować, że gdy nawczego. które wczoraj 20% 


się podniesie rąbek zasłony nad 
„manifestem hankierów' staje 
się oko w oko wobec jedynego 
i stalego przedmiotu narzekań 
Niemicc — Traktatu Wersal- 
skiego. W ten sposób objawia 
się znowu 


stało! już zatwierdzone. 
Zgodnie z tym rozporządze: 
niem dodatki służbowe dla po- 
Joficerów cbowiazywać będą 
od dn. 1 pazdziernika b. r. 
przyczem wypłata zaległtch 
dodatków ma być uskutecznio 


m. = 
porozumienie banków na natychmiast. 


Londyńskiej „City” z bankami Dodatek służbowy będzie 
Berlina, Frankfurtu i Wiednia. platny z góry każucgo mic ną 
W ten sposob wyjaśniają się| <a Y następującej WYSOKCŚCI: 


plany polityczne i ekonomiczne kat. 1 chorąży — % punkt. 


grupy, która przedstawia „fl- „ 2 sierżant szta- 

nansjerę międzyna: rodową” : bowy 50 „ . 
Prina cuscy finansiści ogiosili „w 5 siefhant 79 

krótki dokument, by zaznaczyć „ Aplwvtonowyj w 

sweje sianowisko, wręcz prze- „ "3 Gajral M" mi 

ciwne do „manifestu bankie-| Dedsthów nic otrzymaja Ci 

rów". W dokumencie tym za-jcenorażowie zawodowi, s" 


po z tytułu zajmowanego sża= 


vnaczają, że pierwostan zlego 
otrzymują aE a 


leży w przegrupowaniu mo- 
catstw centralnych, ale tylko w 
naslępstwach wojny a s7eze- 
gólnie w kryzysach 
wych (monetarnych) 


nie nowiska 
oficerski. 

Nadto wyłaczeni sa CH no- 
bierania dodatku służucwego 
poeolicerawie służby czynnej 
zowieszeni w czynnościech tuż 
hawycb, odbywający Ka 
dowa, pozostający na AP RÓJ 
czlam odbycia prakty 


waluio- 


To leż p. Rene Pinon kończy: 


„Trzena dokładnie  rozróż- 
niać prawa naredów od intere- 


sów banków, które pomimo, że | C J = 
moga hyć dla nas bardzo inte- fi = się tezy poc nd AJ 
resujące, nie moda być daak bE PE 2 pereda chorob ię wa 
stawiane na tej samej piaszczy- UFESA. ZEBY PoE CE 0 ay. 
Źnie i muszą pozostać w tyłe.| Iawmywać bhaiie s Apos 
Gdy pokój walutowy zapanuie sabai przez goain DA 
w Er pokój celny będzie | miCsigey 
tego nzturalnem następstwem. 
r Dodzie słuthawe 
zg | tnszaciera arma i 
aie no a | atpdporn hs er A w beati ne 
k GRMU | Róyżei a Wad | R Ma T M Tia 7 
=y a Te je |oady, mionowsni gzneralami 


do prac przy feneralnvm fn 


RU j I M fa Li Ka a |-nolktorze Sił Zbrojnych zosta 
aw fasti ETE | bę waj! zaszorogowani da Grudiej ka- 
*"|tecerji dodatków słożbcwych. 
Q |czwli zamiast 700 balg otrzy” 
24 | nywać 1500 ronktów, co z ko 


RE ŻA | 
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wych drzew 


Wyrabiają go masowo kanadyjczycy 


Klon jest pięknem drzewem; 
mnóstwo klonów rośnie i w nas 
szym umiarkowanym klimacie; 
ale ze wszystkich 80 istniejących 
gatunków tego drzewa tylko klon 
amerykański. ściślej mówiąc, klon 
wę Wschodniej Kanadzie, nadaje 
się do wyrobu cukru. Dwie pro= 
wincje kanadyjskie, Ouhari i 
Quebec dzierża tu prym, a (Que: 
hec dostarcza 65 — 80 proc. cu= 
kru i syropu „klonowego*, spoz 
żywanego na miejscu, czy wywo: 
żonego za granicę. 

Kiedy pierwsi koloniści trans 
cuscy wylądowali w okolicach 


wody) w wielkich kotłach meta= 
lowych, poczem przelewa się go 
do naczyń blaszanych w rodzaju 
używanych u nas błaszanek do 
przewozu mlcka. 

Nacinanie drzew odbywa się 
przeważnie w kwietniu. Jeśli się 
chce mieć jaknajwięcej soku, 
trzeba, aby termometr w ciągu 
dnia i nocy wskazywał duże wa: 
hania (by w nocy spadał poniżej 
punktu zamarzania wody). Bo te 
właśnie warunki topnienia i zar 
marzania wywołują największe 
wydzielanie soku drzew. A tego 
rodzaju klimat panuje w kwiet- 


św. Wawrzyńca, plemiona w dolie| niu wyłącznie tylko we wschod: 


nie tej rzeki osiadłe miały zwyż | niej Kanadzie. 


czaj z nastąpieniem wiosny prze: 
nosić swe namioty do lasów klos 
nowych. Pnie tych drzew naci: 
nali kamiennemi siekicrkami (to= 
mahawkami), a w powstały otwór 
wprowadzono kawalki cedru. 
które grały role kroplomierza. 
Sok z drzew zbierano do wiel 
kich naczyń drewnianych, do 
których wrzucano rozgrzane do 
białości kamienic. Dzięki temu 
perwotnemu sposobowi płyn 
przechodził fermentację i syrop 
był gotowy do użycia. Oczys 
wiście, dziś ten sposób został har- 
dzo ulepszony przez przemysl, 
ale chłopizkoloniści w dalszym 
ciągu go stosują w przekonaniu, 
że cukier klonowy traci na sma: 
ku, jeśli go inaczej przyrządzą. 
Postęp w tej dziedzinie datuje 
się od pół wieku; obecnie kora 
drzewa jest dziurkowana za pos 
mocą świdra; do otworu wpro: 
wadza się płytkę metalową, o: 
patrzoną grzbiecikiem, na któ: 
rym zawiesza się naczynie z biaz 
tej blachy pokryte. Sok przewo 
zi się w beczkach do fabryki, 
gdzie go wylewają do wielkich 
zamkniętych zbiorników. 
Gotowanie odbywa się w wiel- 
kich budowlach drewnianych; sa: 
le w nich są ogromne, dobrze 
przewietrzone i utrzymywane 
nadzwycaj czysto. Tam właśnie 
sok klonowy poddaje się wypa: 


rowaniu (zawiera on do 08 proc. | Bolm wzburzony do jednej z kan: ża nic miała w danej chwili go: 
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Czas zbierać brzoskwinie i 


Takie rady daje rołnikom ka: 
lendarz polski, wydany w Bra: 
zylji przez tamtejsze zgromadze- 
nie polskich księży Misjonarzy. 
Daleki ten gość z południowej 
półkuli leżący w tej chwili na 
biurku redakcyjnem ABC zawie: 
ra oprócz wskazówek gospodar: 
czych dla polskich kolonistów 
również szereg artykułów i noz 
tatek, z których się można do: 
wiedzieć o życiu polskiem w Bra: 
zyl ji. 

Rodaków naszych jest w Bra: 
zylji koło 125.000. Są to potom: 
kowie wychodźców z Polski, prze 
ważnie robotników rolnych. któ- 
rzy opuścili Ojczyznę przed kil- 
kudziesięciu laty, aby szukać 
chleba za Oceanem. Wytrwałą, 
długoletnią pracą nad wykarczo= 
waniem dziewiczych bezłudnych 
puszcz brazylijskich zdobyli so: 
bie oni rozległe obszary ziemi 
ornej, na których wyrosły liczne 
polskie kolonje i osady. a nawet 
maleńkie miasteczka. Koloniści 
polscy siedzą tam przeważnie w 
zwartych skupieniach, a w nie- 
których okolicach, naprzykład 
w kilku powiatach kraju Parana 
stanowią większość ludności, to 
też narodowość swoją zachowali 
dość dobrze. mimo, że już trze: 
cie ich pokolenie wzrasta na ob: 
czyżźnie. 

7 obcej mowy, zarówno portu- 
galskiej, która jest w Brazylji w 
powszechnem użyciu, jak i tej,l 

s 


į przytym, 


W r. 1925 Kanada wywiozła 
cukru i syropu kłonowego za 
5,133,000 dolarów. Cztery lata poz: 
przednie dały produkcję mniej: 
szą, ale rok 1920 dał 8,100.000 do- 
larów za cukier klonowy, a 
r. 1919 — 7,494.000 dolarów. 

Cukier ten i syrop w odżywia» 
niu się kanadyjczyków gra dużą 
rolę; ale sinak jego jest zależny 
od okolic, z których sok drzewny 
pochodzi; najbardziej ceniony 
jest sok z okolic Montrealu i 
Quebec. Rodzina królewska an: 
gielska zaopatruje się w cukier 
klonowy i syrop u fabrykanta 
francuskiego w kantonie Belle: 
chasse. 
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estament aniysemity 


Zmusił córkę do procesu z państwem 


swej ostatniej woli kierowat, czy 
wyłącznie swemi przekonania- 
mi, czy też obawą przed skłon- 
nościami córki, którą posądzał 
o sprzyjanie żydom, — dość, że 
testament jest prawomocny 1 
córka, jak się okazuje teraz, ma 
z nim prawdziwy kłopot. 
Wystąpiła ona też na drogę 
sądcwą, żądając obalenia w dro- 


Przed rokiem umarł w Buda- 
peszcie prof. Barsony, rektor tam 
tejszego uniwersytetu. Pozosta- 
wił on znaczny mająlek, którym 
roezporządził w testamencie w 
ten sposób, że dziedziczy po nim 
córka-jedynaczka. Dotąd wszyst- 
ko zwykłym idzie trybem rze- 
czy. Ale testament zawiera bar- 
dzo wyraźne zastrzeżenie. 


Oto na wypadek. gdyby ta|dze procesu nielogicznegn — 
córka wyszła zamąż za człowie- jej zdaniem — zastrzeżenia. Do- 
ka. w którego ży!ach płynie jed- |wodzenie swoje opiera córka 
na bodaj kropla krwi żydowskiej, | profesora Barsony'ego na tem, 


cały majątek przechodzi na 
rzecz państwa. 


Nie można stwierdzić dzisiaj, 


że przecie trudno jest komuś u- 
dowodnić, że niema w nim ant 
jednej kropli krwi żydowskiej; 


czem się ojciec przy układaniu 
EET TEA 


Kto jest najbardziej 


© 
W 


latwowierny ? 


Kobieta szukająca męża i wierząca w ogłoszenia matrymon'alne 


Przez szereg dni dzienniki ber:| dydatek na swą żonę i opowie: ! tówki, więc dala swemu przyszie= 


łińskie podawały w dziale „Ma: 
trymonjalne" ogłoszenie tej tres 
ści: „Mężczyzna na dobrym staz 
nowisku, handlowiec, pragnie poz 
znać kobietę odpowiednią. Cel — 
małżeństwo”. 


Zgłosiły się do kantoru ogło= 
szeń dwie panie, mieszkanki Ber: 
lina, do których ów kupiec napi- 
sal „poste:restante', podpisując 
się w obu listach jako Antoni 
Bolm. Nawiązano szybko stos 
sunki osobiste; oczywiście. p. 
Bolm spotykał każdą z pań ode 
dzielnie, każdej z nich opowiadał 
że jest berlińskim 
przedstawicielem wielkicj firmy 
z Essen. Każda z pań' wierzyła 
i każda cieszyła się po swojemu, 


że będzie mieć męża na tak 
świetnem stanowisku. 
Pewnego dnia przybiegł p. 


mies 


. 


którą mówią dzicy brazylijscy 
Indjanie 
niektóre wyrazy, niezbędne do 
oznaczenia brazylijskich roślin, 
zwierząt, poszczególnych czyn: 
ności w pracy rolniczej (zupełnie 
odmiennej, niż u nas), i tem poz 
dobnych obcych nam rzeczy i 
spraw, na których oznaczenie ję: 
zyk polski nasz nazw nic posiada. 

Wychodżtwo polskie w Bra: 
zylji, choć nieliczne. odcięte od 
kraju i rozproszone na ogrom= 
nych przestrzeniach śród lasów 
dziewiczych, zdołało sobie wy: 
tworzyć własne, zaczynające Co= 
raz lepiej kiełkować życie kultu: 
ralne. Stworzyło sobie sieć stu 
kilkudziesięciu szkól polskich, 
śród nich dwa „kołegja* o nieco 
wyższym programie, pobudowa- 
ło dziesiątki kościołów i kaplic, 
stworzyło własną prasę, złożoną 
z kilku gazet i czasopism, zorga: 
nizowało wielką ilość stowarzy: 
szeń, — posiada nawet teatr wes 
drowny. Bibljografja polskozbra 
zyłijska wykazuje około stu kgią: 
żek i broszur, wydanych na po: 
łudniowej półkuli. 

Zjawili się tam już nawet wiers 
szepisarze, opiewający w polskiej 
mowie piękno parańskiej przy: 
rody, z którą zżyli się już nasi 
tamtejsi rodacy. 

Zdażyli oni pokochać ziemię, 
na której mieszkają, — w którą 
wsiąkło wszak już tyle polskiego 
potu i którą śpiewana we wszyst 


zaczerpnęli jedynie | skich pieśń Konopnickiej nazywa 


dział jej. że właśnie zgubił port: | mu mężowi futro i trochę kosze 
fel z 300 markami. Taka Strata | towności, aby je zastawił. I ta 
kiedyindziej byłaby bez znacze: | pani daremnie wyczckiwała uko- 
nia, ale teraz, kiedy musi w inte: | chanego, którego poznała z ogło= 
resie firmy jechać na prowincję | szenia. 
i kiedy pociąg zaraz odchodzi, | Tymczasem p. Antoni Bolm 
znajduje się w przykrem poło | najspokojniej mieszkał sobie, w 
żeniu. Berlinie i niglrie nic miał zamiaż 
Dama, jak to zwykle kobiety, | ru wyjeżdżać, Ba, nawet miał 
okazała się istotą o tkliwem 3 


S H . 2 .. . AI . 
przyszłemu mężowi owe ,300 ma:|kojów w niezłym pensjonacie. 


że na wypadek, gdyby miała 
wyjść za kogoś zamąż, nie mo- 
że przecie pyłać o dowody, że 
w kandydacie na męża krew ży- 
dowska nie płynie, bo mógłby się 
o to śmiertelnie obrazić i t. p. 
Wogóle panna Barsony jest zda- 
nia, iż zastrzeżenie w testamen- 
cie ojca równa się właściwie za- 
kazowi wstępowania w związki 
małżeńskie. 
Sprawa ta, jedna z niewielu 
tego rodzaju spraw w świecie, a 
może nawet jedyna, wzbudziła 
nietylko w Budapeszcie, ale i w 
całych Węgrzech ogromne zain- 
teresowan:e, Nie została ona do- 
tąd ostatecznie rozstrzyśniata, 
wydaje się jednak, że panna Bar- 
sony przeóra ią bezpowrotnie. 
Rzecznik bowiem interesów 
naństwe motywuje słuszność cu- 
tora testamentu w ten sposób, że 
nanewno, jako swietny lekarz 


5 Ë najprawdzwszą w świecic ŻONĘ. | Joskonole wiedział en o tem. że 
i ufnem sercu i dała swemu | z którą razem zajmowali parę po» | 


czysiość rasy można dowieść 
biologicznie. To też — powiada 


rek. Naturalnie, nie zobaczyła, Nazywał się „on nie Bolm, lecz on — należy testament w całej 
hg nigdy ani pieniędzy, ani p.| Griinenberg i był z powołania iego rozciagfości utrzymać, tem- 
olma. kupcem. W tym właśnie pensios |% oo Jio; ża i zeci 4 
Życie jednak jest dziś drogie, : e pensio | rardziej, że jesi to przecie ostat 


nacie i pod prawdziwym już naz 
zwiskiem znaluzła go policja. 

Biedna żona o złodziejskich 
sprawkach męża nie wiedziala. 
Oboje przybyli niedawno z pros 
wincji. Mąż za każdym razem. 
gdy zrana wychodził z domu. o= 
powiadał jej, że idzie szukać poz 
sady, a gdy wracał późnvm wie: 
czorem, mówił, że nic nie znae 
lazł, 

Teraz ma. naturalnie, posadę 
zapewnioną! Postara się o nią, 
policja w którymś z berlińskich 
zakładów karnych. 


zwłaszcza w takim, jak Berlin 
mieście; trzysta marck nie na 
długo starczyło, to też przyszła 
kolej na drugą damę. Taki sam 
wypadek — zgubienie portfelu i 
taka sama suma — 300 marek. 
Ponieważ druga amatorka na mę: 


kich szkołach polskozbrazylij: 
Nową Polską. Pamiętają jednak 
zawsze obok tego o swych obox 
wiązkach wobec dalekiej ziemi 
swych praojców i starają się okaż 
zywać jej pomoc przez dary pic- 
niężne na cele społeczne w Pol- 
sce, a zwłaszcza przez usiłowa: 
nie zorganizowania importu pol- 
skich towarów do południowej 
Ameryki. 


gimnazjów w Nadrenii zdarzyła 
goda. Mianowicie w wypracowa- 


ka francuskiego podkreśliła ja- 


Taksa na uczciwość 


Nie można jednak przeoczać 
również i stron ujemnych w ży: 
ciu tej maleńkiej Polski pod 
zwrotnikami, — któremi są: niz 
ski poziom kulturalny najszer= 
szych mas kolonistów, zagióbiow| 
nych w puszczy i tracących cza: 
sem kontakt z całością polskie: 
go wychodźtwa, oraz obawa wys 
narodowienia, występująca dość 
silnie, zwłaszcza w pobliżu miast, 


zwierzchnika 85 tysięcy franków. 


sędziów — klijent mój zarabia tylko 
28 tysięcy franków rocznie; czy za 
taką pensję można być uczciwym? 


Należy mieć jednak nadzieję, | *. $ 
Nie! Przecie nasi posłowie do parla- 


że przez dłuższą pracę uda się 
naszym rodakom parańskim te 
strony ujemne usunąć. 


prawej drogi... 


Dziś, 8.15 wieczór ści tłaksować nie można! 


16 ałrzkcyj światowych 
wielkiego programu otwarcia. 
Bliższe szczegóły w afiszach. 


— Ależ tak, panie prezesie! Prze- 
cie w parlamencie oceniono ją powy- 
żej 45 tys. franków rocznie. — upor- 

i'czywie wrócił do-swej tezy adwokat, 


— Panowie — powiada adwokat do | prosząc c sprostowarie 


nia wola człowięka, który życie 
całe poświecił nalice- i ciężko 
pracował po to jedvnie, by móc 
córce zahozpioczyć byt. 

Z punktu widzenia przecięt- 
neso człowieka wyrchk sądu we- 
Gięrskiego będzie tutaj o tyle 
ciekaww, że przecie prokwrator 
państwa w nowvżej przytoczo- 
nych wywodach kieruje się za- 
pewre nietylko poczuciem pra- 
wa, lacz ma tals na wzóledzie 
i te okcłiczneść, że na wypadek 
niedotrzymania wzrnnku mrzez 
przeckodzi 


córko caly monta 


[na włosrość sharhu, 


Za błąd językowi 
pudło czeKcGiedek 


W szóstej klasie "jednego z|kiś rażący błąd. Uczenica zapro- 


tesiowala gorąco i powołała się 


się niedawno interesująca przy-| na słownik, w którym słowo to 


tak właśnie było wydrukowane, 


niu pewnej uczenicy nauczyciel-| jak ie uczenica napisala. 


Powstała swego rodzaju awan 


mre ana eaaa  tUra, bo okazało się, że w słow- 


niku słowo to istotnie było wy- 
drukowane błędnie. Że jedrak 
rzecz działa się w Niemczech, 
które mają w zakresie sztuki 


Młody adwokat paryski broni przed | drukarskiej duże ambicje, więc 
sądem karnym urzędnika, oskarżone- uczenice za pośredrictwem swej 
go o przywłaszczenie z kasy jego) Jelegatki napisały do Lipska do 


wydaia, 
błędu. 
Jakież bylo jednak zdumienie 
całej szóstej klasy, gdy w kilka 
dni później nadszedł od owej 
firmy z Lipska list z odpowie- 


firmy, która słownik 


mentu oświadczyli niedawno, że trze- dzia. W liście tym firma wyra- 
ba e conajmniej 45 tys. franków ża ubolewanie z powodu błędu 
rocznie, jeśli się nie chce zboczyć z dra 


karskiego i dodaje: „Dla 
przebłagania gniewu tych pań, 


la Panic adwokacie — przerywa | które prańną wystąpić ze skargą 

” WARSZAWSKI j| mu przewodniczący rozprawy, który lo odszkodowanie, załączamy je- 

CVR gł KROCZAOWSNI sam pobiera zaledwie 25 tysięcy franz dnocześnie pudło, któreśo za- 
. ków, — proszę pamiętać, że uczciwo- wartość prosimy podzielić mię- 


dzy uczenice klasy szóstej: mo- 
że zawartość pudła wzruszy ich 
serca. 

Okazało sie. że w pudle były 
znakomite czekoladki; 
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Tu bedą zdążać wszystkie 
jądowe i wodne... 


trakty 


6.11 ABC 1926 


Port handlowy Warszawy 


Warszawa, dzięki temu, że 
leży nad główną arierją wad- 
ną, u zbiegu głównych linij ko- 
lejowych, łączących Zachód ze 
Wschodem zacznie nabierać 
światowego znaczenia, jako 
ośrodek handlowy. 

To też od przysposobienia 
brzegów Wisły do łatwego i ta- 
niego orzyjmowania nadchodzą 
eyn wodą ładunków, zależeć 
będzie rozwój Wisły, jako dro- 
s komunikacyjnej, 

Tym wielkim zadaniom ma 
„prostać port handlowy War- 
szawy, na którego budowę o- 
brano wielką łachę na prawym 
vrzegu Wisły między mostem 
Kierbedzia i Poniatowskiego. 
Łacha ta posiada naturalny do- 
stęp od sirony rzeki i stanowi 
zamkniętą dla siebie całość 
przez otoczenie zewsząd wyso- 
kiemi skarpami wałów: Miedze 
szyńskiego, kolejki Jabłonna— 
Karczew i ul. Zielenieckiej, 

Generalny projekt portu han- 
dlowego, nazwanego portem 
pod Saską Kępą, przewiduje 
na terenie tej łachy o powierz- 
chni ponad 90 ha budowę 9 ba- 
senów, w tem 8 basenów mniej 
szych. uchodzących do jednego 
wspólnego basenu łącznikowe- 
go o długości 1400 mtr., doty- 
kającego równolegle wału wi- 
slanego. 

Portowe biura administracyj 
ne mają przewidziane dogodne 
1 obszerne pomieszczenie w 


GŁOWA SIĘ KRĘCI 


Zdarza się to czasem i po 
piwie, ale nigdy po dobrem 
piwie 


trójkącie między przedłużeniem 
ul. Jagiellońskiej, nasypem ko- 
lejowej linji średnicowej, a par- 
celą fabryki „Brytania”. 

W części północno-wschod- 
niej portu przestawiono tereny 
o powierzchni 3.9 ha, na umie- 
szczenie zakładów przemysło- 
wych i budynków składowych, 
ściśle z eksploatacją parku 
związanych. 

W części wschodniej parku 
zarezerwowano również tereny 
na wybudowanie niezbędnych 
warsztatów dla dorażnej napra 
wy statków. 


Od obrotu w projektowanym 
porcie wyłączone będą jedynie: 
ropa, która ze względu na nie- 
bezpieczeństwo pożarowe win- 
na być umieszczona w innem 
miejscu, oraz drzewo w tra- 
twach, które wymaga aż nadto 
rozległych powierzchni. 


Budowa tak wielkiego urzą- 
dzenia portowego, jakiem ma 
być port pod Saską kępą, 
łrwać będzie cały szereg lat 
z podziałem na kilka okresów 
budowy, w ciągu których uru- 
chamiane i oddawane do uży- 
tku będą kolejno po sobie pe- 
wne jednostki portowe. stano- 
wiące zamkniętą całość i zda- 
tne do dokonywania jakichkol.- 
wiek przeładunków. 


Dotychczas ukończono już 
drugą serję robót t. zn, wyko- 
nano łącznie z pierwszą serją 
47.6 proc, robót, 3551 mtr. bie- 
iących obrzeża. 


Dodać wypada. że od szere- 
gu lat łacha Saskiej Kępy służy 
za zimowisko ruchomym objek 
tom na Wiśle, a i w tym roku 
znajdzie tam schronienie około 
150 takich objektów. 


Ostatnie ostrzeżenie 


Zbliża się dzień uprzejmości — Warszawianie, wy- 
ciągnijcie z zanadrza swą przysłowiową grzeczność 


Poraz ostatni 


Redakcja |dzana przez upoważnionych do 


„ABC” przypomina wszystkim | tego, inspektorów uprzejmości, 
swym przyjaciołom i Czytelni- | którzy żądać będą od  społe- 


kom, że zbliża się 


czeństwa różnych drobnych 


Dzień Uśmiechu i Uprzejmości. | przysług. 
W dniu tym cała Warszawa | Uprzejmi otrzymają upominki. 


aż do najodleglejszego jej zakąt- 
ka będzie nieustannie odwie- 


Niegrzeczni — drżyjcie. 


Wszyscy anlczą o rodoyżki 


Minister pracy i Opieki Spo 


łecznej zwrócił się z interwen: |centralne władze 


Jak się ABC dowiaduje — 


wojskowe, 


cją do ministerstwa skarbu w przystąpiły obecnie do opraoo- 


sprawie przyznania 


robotni- |wania wniosku zmierzającego 


kom cywilnym, zatrudnionym |do wyszukania kredytów na 
10|ten cel. 


Str.5 == 


Zając, poeta i uczciwy kupiec 


przed sądem 


Znany poeta Juljan Ejs- 
mond. oprócz pisywania bajek 
i innych utworów literackich. 
jest także, jako znakomity 
myśliwy, referentem łowie- 
ctwa w Ministerstwie Rolni- 
ctwa. W tym charakterze w 
drugiej połowie lutego r. b., 
zoczywszy na wystawie firmy 
B-cia Pakulscy zające na sprze 
daż (a druga połowa lutego toć 
czas zakazany polowań i sprze 
daży zabitych zajęcy i innej 
zwierzyny!) —  skontiskował 
je. sporządzając protakuł ad- 
ministracyjny przeciwko fir- 
mie. 

Nazajutrz w jednym z pism 
ukazał się feljetonik „B-cia Pa 
kulscv popierają kłusownictwo 
i handel pokątnązwierzyną,nie 
uznając ustaw polskich”, gdzie 
była mowa o „karygodnem” 
postępowaniu Pakulskich itp. 
a feljetonik nosił podpis: Jul: 
ian Ejsmond, redaktor Przeglą 
du Myśliwskiego. 

Drobiazgu tylko autor za- 
pamniał dodać, że zające były 
zabite wcześniej. w czasie doz 


takie w myśl miejscowych 
dawnych przepisów ostempio- 
wane przez magistrat, jako je- 
szcze dozwolone do sprzeda” 
ży. 

Jako kupiec, pozostający w 
zgodzie z prawem p. Adam Pa 
kulski uczuł się znieważony Í 
domagał się od Sądu Okręga" 
wego sprawiedliwości.. 


Na rozprawie w dniu wczo” 
rajszym w rzeczowej przygoto 
wanej mowie  oskarżającej 
mec. Chrzanowski domagał się 
kary na oskarżonego poetę 
dziennikarza, 

P. Ejsmond bronił się sam, 
chwiłami rzeczowo, chwilami 
z poetycką fantazją, chwila- 
mi usiłując uczyć Sąd dobrze 
mu znanych artykułów pra- 
wa. 

Sąd. w osobach wiceprezesa 
Dudv, sędziów Świątkowskie- 
go i Sztumpfa uznał. że nastą- 
rila zniewaga, ale ponieważ p. 
Ejsmond działał w dobrej wie 
rze i w imię dobra publiczne= 
go uniewinnił go na mocy art. 


wolonvm do polowania i jako 1537 cz. 2 Kodeksu Karnego. 


Proces 0 


nadużycia 


w marynarce wojennej 


21 dzień 
Sąd badal świadka gen. 


skiego, co do którego jako oskarzone- 
go toczyć się będzie druga sprawa 
przed innym kompletem  sądzącym 
pozstająca w związku z procesem Bar- 
toszewiczą. 

Chociaż osobą gen. Bobrowskiego b. 
często zasłania się Bartoszewicz, on 
sam przeważnie nie bierze na siebie 
odpowiedzialności, charakteryzując 
Bartoszewicza, kierownika samodzie|l- 
nego referatu, jako obowiązanego sa- 
modzielnie decydowąć wiele spraw w 
ostatniej instancji, 

Według świadka Bartoszewicz był 
odpowiedzialny za należyte obliczenia 
pieniężne dostaw, powinien był posta- 
rać się o to, by instrukcja odbioru 
broni podwodnej była zrobiona nale- 
życie, do jego obowiązków należało 
zabezpieczenie umów, odbieranie li- 
stów, gwarantujących za dostawców. 

Na zasadzie poszczególnych okazy 


Bobrow. | 


rozżraw 
Wsypując Bartoszewicza, świadek 
stwierdził stanowczo, że prawa strona 


jednego z protokułów (ca do ustalenia 
norm dostaw) została dopisana  póź- 
niej, już po podpisaniu przez człon- 
ków komisji, a bez ich wiedzy. Nie 
dawał też gen. Bobrowski nigdy po- 
zwolenia na wypłacanie pieniędzy m 
niedostarczoną broń, 

Natomiast szereg  nieformalności 
tłomaczy świadek zbyt małą liczbą ©- 
licerów przeciążonych pracą i nie me» 
gących się zbierać na komisje z bra- 
ku czasu, Kar umownych od dostaw 
na rzecz Skarbu nie ściągano, bo czę- 
sto spółniało się odbieranie dostaw | 
ze względów technicznych, z braku 
magazynów odpowiednich i oficerów 
dc pracy. 


BO ROL 


gliceryna zgęszczona Centralnego La- 
boratorjum Chemicznego. znana od- 


MABERBUSCH 6, SCHIELE 
znany A | llO b. r. 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 2) 


TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


Stróż domu przy ulicy Chmielnej, w którym 
mieści się hotel Mincerowej melduje w komisar- 
jacie a dokonanem w numerze hotelowym morder 
stwie, na tajemniczym emigrancie rosyjskim. 


— Czy mówiliście już komuś o morderstwie? 

— Nie, nikomu. 

Komisarz policji czuł, że chaotyczny mózg tego 
prostego człowieka nie jest zdolny do logicznego po- 
wiązania faktów, — zaprzestał więc dalszych pytań, 
wiedząc z góry, że niczego więcej już się nie dowie. 
Postanowił natychmiast udać się na miejsce zbrodni. 
Wstał więc od biurka, podszedł do telefonu, połączył 
się z ekspozyturą śledczą przy Daniłowiczowskiej, 
danosząc o tragicznym wypadku. 

Po upływie kilkunastu minut policyjne auto za” 
trzymało się przed domem przy ulicy Chmielnej 
Nr. X... 

Po zniszczonych, skrzypiących schodach. przedo- 
stała się policja na mansarde na  piątem piętrze. 
W długim, ciemnym korytarzu paliła się lampka gazo- 
wa o tak zniszczonej siatce, że zaledwie oświetlala 
kontury drzwi rozmieszczonych systemem hotelowym. 
Na końcu korytarza stała grupka ludzi: jakaś potwor- 
nie gruba żydówka w bardzo kckieteryjnym, ale nie 
mniej brudnym szlafroku, dwie mocno roznegliżowane 
młode kobiety i wysoki drah o nabrzękłej fizjośnomii 
alkoholika. Wszyscy patrzyli przez szparę uchylonych 
drzwi do wnętrza pokoju, robiąc przyciszonym gło- 
sem uwagi. 


w zakładach wojskowych 
proc podwyżki płac od dn. 


Podabno sprawa jest na di 
brej drodze 


Na widok policji grupka rozstąpiła się robiąc 
przejście władzom bezpieczeństwa. 

— A więc to w umeblowanych pokojach pani 
Mincerowej popełniono morderstwo... — zauważył 
z przekąsem komisarz policji. 

Otyła żydówka w  kokietetryjnym szlafroku 
drgnęła, jak pod dotknięciem prądu elektrycznego 
i wysuwając się na czoło grupy, zaczęła w jakimś 
mieszanym polsko-rosyjskim języku: 

— Tak jest panie komisarzu, u mnie mieszkał 
ten zawołoka, czy pan myśli, że coś płacił? Sześć 
miesięcy od tego łobuza grosza nie widziałam, a te- 
raz jeszcze taki skandal zrobił na całą Warszawę. 
I to wszystko za moją litość i dobre serce, Mogłam 
dawno jak psa wyrzucić. Źle zrobiłam i teraz mam 
policję w moim porządynm hotelu... 

Komisarz policji rozglądał się ciekawie w koło, 
jakby badał rozkład mieszkania, 

— Czy wszyscy lokatorowie hotelu są w domu? 
spytał. 

— Co znaczy wszyscy, niby nierozumiejąc mó- 
wiła żydówka. Ma się rozumieć, że są wszyscy 
i wskazując na stłoczoną grupkę mówila: Te wszyst- 
kie państwo mieszkają u mnie. 

— Ile tu jest pokoi i kto je zajmuje? 

— Dwa i kuchnię, ja zajmuję jako gospodyni, 
dwa te panienki, jeden zajmuje pan Gwożdrik, a ten 
łajdak Gałkin, ten brodiaga zajmował ten tu pokój. 

— Czy do pokoju zamordowanego prowadzi 
jedno tylko wejscie? 

— Tak jedno,—odpowiedziała z dziwnem waha- 
niem żydówka. 

No dobrze, a teraz nie wolno nikomu wy- 
dalać się aż na to zezwolę, — rzucił ostrym tonem 
komisarz. 

Dwu posterunkowych stanęło u wejścia do ko- 
rytarza, odcinając lokatorów hotelu pani Mincero- 
wej od reszty domu. Komisarz Borewicz pchnął 


wanych mu umów i protokułów wy- 
jaśniał świadek różne szczegóły. 


dawna wprost niezbędna w zimie. 
Sprzedają apłeki i składy apteczne 
286 


brudne, białe drzwi, prowadzące do pokoju zamor- 
doawnego. Dwu wywiadowców weszło z nim do 
wnętrza, 


W dużym pokoju, wyklejonym krzyczącemi, po- 

dartemi tapetami, przez które przeglądał odrapany 
tynk i cegły, leżał trup jakiegoś potwornego czła- 
wieka. Zwłoki leżały tak blizko progu, że policja 
musiała przez nie przekroczyć. 
Okna pokoju zasłonięte były podartemi żaluzja- 
W mroku zaledwie można było odróżnić kontu= 
ry poszczególnych, przedmiotów. Komisarz polecił 
jednemu z wywiadowców, podnieść żaluzje. Poplą- 
tane sznurki, utrudniały jednak długo wykonanie po- 
lecenia. Po mozolnej pracy, udaio się wreszcie 
wpuścić do pokoju snop światła dziennego. Teraz 
dopiero, w świetle dnia, zwłoki zamordowanego wy* 
stąpiły w całej swojej poLtworności. 


Na lepkiej od brudu i krwi podłodze, leżał ma- 
ły garbus z rozkrzyżowanemi rękami, jakby pelzał 
po ziemi. Głowa odwrócona było w bok, w szkla- 
nych oczach malowało się, jakby przerażenie, żre- 
nice kierowały się w kąt pokoju. 

Tył głowy był zupełnie zmiażdżony uderze- 
niami twardego przedmiotu. Na włosach silnie zie- 
pionych krwią, znaczyły się białe cząsteczki mózgu. 
Krew spiywała ciągle jeszcze z głowy, sączyła się 
błyszczącemi pasemkami po bladej, dużej twarzy, 
tworząc na ziemi obfitą kałużę, Przez szerokie 
otwarte usta przeglądały anemczne dziąsła, z których 
wystawały żółte nierówne zęby. Mogło się zdawać, 
że garbus szczerzy zęby do niewidzialnego przeciw- 
nika, Chude palce zaciskały jakis zwój pamiętnych 
papierów tak kurczowo, jakby właśnie o te papiery 
toczyła się straszna walka, którą zamordowany przy- 
płacił życiem. 


mi. 


(C. din) 


KINO 
PROGRAM «IN 
Na sobotę dn. 6 b. m. 

- ŚRÓDMIEŚCIE. 


APOLLO (Marszałkowska 106) 


„Zięciowie w opałach, wiedeńska ko 
medja z Patem i Patachonem 


COLOSSEUM (Nowy Świał 19) 
„NWajukochańsza żona maharadży”, 
lilm egzotyczny. W rolach głównych 
Gunnar Tolnacs i Carina Bell. 
CORSO (Wierzbowa 7. tel. 238-32): 
„Królewicz fiołków”, niemiecki film 
z udziałem Harry ego Liedtke i Lih 
Dagover. 
FILHARMONJA Jasna nr 5, 
„Kurjer carski“ (Micha? Strogoff), 
dramat podług powieści Juljusza Ver- 
ne z Mozżuchinym i Kowanko. 
MUZA (Mokotowska 73. tei. 66-25). 
„lch grzech”, cięzki dramat Nad 
program występy Szremskiego i Kuli- 
kowskiej. 


PALACE (Chmielna 9, tel 51-14): 


„Trędomwata”, dramat w-g powieści 
Heleny Mniszek, W rolach głównych 
J. Smosarska i B. Mierzejewski. 


PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40). 


Film ten sam, co w kinie „Corso”. 


SPLENDID (Galerja Luksembur- 
ga, ul, Senatorska, tel, 203- 54): 


„Venus za parawanem", w roli głów- 


i 


< 
| 


nei urocza Corinna Griffith. 
STYLOWY (Marszałkowska 112, 
„Złodziej z Bagdadu', przepickna 


jka wschodnia z Douglasem - Fa- 
kbsnks w roli głównej. 


ŚWIATOWID (Marszałkowska 111, 
tel. 239-00). 


„Serca bez stali“ , dramał z udzia- 
łem Doris Kenyon i Miltona Sillsa. 


WODEWIL (Nowy Świat 43, tel. 
301-90); AA a 


„Hrabina z Texasu" . wiedeński film 


z Mady Christians i Willy Fritchem w 
rolach głownych. 


PŁAC ZBAWICIELA 
SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69). 


m powinniśmy miłczeć?", trage- 
g 


z Konradem Veidtem, 


WOLA. 
TRA (Wolska 3, tel. 135-04): 
„Kłamiesz, kobieto“, potężny dra- 


mat z Nitą Naldi w roli głównej. 


CHŁODNA—ŻELĄZNA. 
BAJKA (Żelazna 61). 


„Havoc”, amerykański film 
ny. 

Nad program: Wiera Chołodnaja w 
filmie „Przy kominku”. 


LUX (Elektoralna 21). 
„Lekkomysina matka , piekny dra- 
mat z Glorią Swanson w roli głównej. 


wojen- 


Nad program — dwuaktowa [arsa. 
KOMETA (Chłodna 19). 
„Kobiety na sprzedaż”, dramat 
współczesny. 
PRAGA. 
„LOTOS' (Zygmuntowska 10). 


„Indyjski grobowiec”, piękny film 
egzotyczny. Nad program pnżegnalne 
występy Madziarówny, Łoskata i Bol- 
cia Kamińskiego, 

ERA (Inżynierska 4. tel. 116-85): 


„Bokserzy”, wesoła komedja z Pa- 
m i Pałachonem 


PLAC KRASIŃSKICH. 
FORUM TA 1a. 


„Gorączka złota”, świetna 
z Charlie Chaplinem 


koniedja 


„OAZA (Grójecka 56). 
„Miasto duchów”, dramat z P. Mor- 
rison i Małgorzata Morris, oraz kome- 


dja z Haraldem Lloyden 


DOKĄD 


RADJO 


PROGRAM 


RADJOFONICZNY 
Na sobotę dn. 6 b. m. 


Warszawa (długość fali 400 metrów). 


Godz. 15 — Kompunikat 
darczy; godz. 17 — Odczyt 
„Jak ustrzec dzieci 
nerwowości' wyglos: 
Kopczyński (dział Medycyna—hy- 
gjena); godz. 17.30 — Jazzband; 
godz, 19 — Odczyt p. t. „Józef 
M/eyssenholf" wyglosi red. Zdzisław 
Dębicki (dział: Literatura ojczysta); 
bodz, 19.30 — Komunikat rolniczy; 
godz. 19.45 — Nad program Roz- 
maitości, godz. 19.55 — Pogawędka 
z działu „Radjokronika” wygłosi 
dr. M. Stępowski; godz. 20.30 — 
Koncert wieczorny (popularny). t) 
Scenka radjowa według opowieści 
K. Tetmajera „O Zwyrlale muzy- 
kancie" w wykonaniu grupy arty- 
stów z p. Marjanem Rentgenem w 
roli tytułowej ze śpiewami i ilustra- 
cją muzyczną, 2) Muzyka lekka i ta- 
neczna, wykona orkiestra „Polskie- 
go Radjo”, 3) Monologi w wykona- 
niu p. Kurnakowicza artysty tea- 

trów miejskich, 


RADIO ZAGRANICĄ. 


Berlin, 504 m. — godz. 
Kancert popołudniowy: Polzoni—Me- 
nuet, Debussy — Arabska, Moszkow- 
ski — taniec hiszpański, Mozart — 
Les petits rien, suita baletowa; godz 
21 — Koncert orkiestry dętej; godz 
22.30 — Muzyka taneczna. 

Królewiec, 463 m. — godz. 16 — 
Wieczór sonat: Mozart — Sonata Es- 
dur: Brahms — Sonata A-dur; godz 
20 — Koncert mandolinowy. 


gospo- 
p. t 
i młodzież od 
dr. Stanislaw 


| 


16.30 — 


Monachjum. 485 m, — godz. 12.15— 
Koncert-poranek z udziałem kwartetu 
Anny Rosenberger: Keler-Bela — we- 
gierska uwertura; Verdi — fantazja z 
op. „Trubadur: Jarno: walc z ope- 
reiki „Krysia Leśniczanka“: padz 
19.45 — s Luxemburg" operet- 
ka Miharas 


Kopenhaga. 347,5 m. — godz. 21.30 
— Koncert muzyki operetkowej, m 
in.: Suppe: Uwertura do operetki „Bo- 
caccio'; Gilbert: walc z „Królowej e- 
kranu“; Offenbach — wyjatki z op. 
„Księżniczka z Trebizondy'; godz, 
22.45 — Muzyka taneczna: godz. 24 — 
Muzyka dzwonów raluszowych, 

Londyn, 365 m, — godz. 19 — Mu- 
zyka lekka; godz. 22.45 — Koncert 
muzyki fortepianowej, w  nrogramie 
m. in .Chopin: sonata b-moll; godz. 
23.30 — Jazzband, (ransmisja z hotelu 
„Savoy". 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


MIKROFON NA ZJEŻDZIE DELE- 
GATÓW ZWIĄZKU KÓŁEK ROLNI- 
CZYCH. 


W dniach 6 i 7 listopada h. r. od- 
bedzie się w Warszawie zjazd delega- 
tów Związku Kółek Rolniczych z u- 
działem delgatów z całej Polski, 

W drugim dniu zjazdu odbędzie się 
o godz. 1l-ej rano akademja w Tea- 
trze Polskim, gdzie „Polskie Radja" 
na prośbe prezydjum zjazdu zainsla- 
lowało mikrofon. W ten sposób wszy- 
scy radjosłuchacze będą mieli moż- 
ność słuchania przemówień į prelekcji 
prezesa Centralnego Związku Kółek 
Rolniczych p. Tomasza Wilkońskiećn, 
p. Władysława Jaruzelskiego, p. Zdzi- 
sława Czałbowskiego oraz p. prof. Zy- 
śmunta Chmielewskiego. 


SENSACYJNY WYNALAZEK. 


Jeden z młodych austrjackich inży- 
nierów przedstawił towarzystwu inży- 
nierskicmu w Wiedniu wynalazek, któ- 
ry może mieć olbrzymie znaczenie i 
zastosowanie w radjofonji, Nowowyna- 


leziony aparat gwarantuje, podobno 
zachowanie tajemnicy rozmów i de- 
pesz przesyłanych drogą  radjową. 


Aparat ten posługuje sie na zmianę 
trzema falami różnych długości, które 
się zmieniaja w przeciągu tysiączne- 
go ułamka sekundy, Aparat odbiorczy 
jest też specjalnie, skonstruowany, 


RADJO NA USŁUGACH STRAŻY 
POŻARNEJ. 


Magistrat miasta Wiednia zaopatrzył 
wszystkie oddziały straży pożarnej i 
aula pożarnicze w specjalnie skon- 
struowane słacje radjowe. Stacje te u- 
możliwiają szybkie bezpośrednie i 
zawsze pewne połaczenie między po- 
szczególnemi oddziałami i centralą. 
Używa się przytem krótkich fal od 30 
do 90 metrów, Takie same urządzenie 
wprowadzają u siebie i miasla w "> 
łudniowych Niemczech. 


6.11 ABC 1926 


POPOŁUDNIU I WIECZI 


CO ZOBACZYĆ? 


IŚĆ? 
CO USŁYSZEĆ? 


MUZYKA 


Z FILHARMOQONJI 


Jutrzejszy „niedzielny) poranek po- 
święcony będzie Moniuszce. Program | 
wykona orkiestra lilharmoniczna pod 
dyrekcją p. Ozimińskiego, oraz artysta 
oprey p. Stanisław Gruszczyński. 

Niedzielny koncert popołudniowy 
wypełnią utwory Wagnera. ęNa całość : 
niezwykle interesującego programu 
złożą się fragmenty z oper i drama-| 
tów, oraz utwory orkiestrowe. Wy- 
konawcami będą: orkiestra pod dy- i 
iekcją p. Adama Dołżyckieśo oraz ar- 
tysci opery pp. Helena Zboińska Rusz- 
kowska 1 Marceli Sowilski. 


WIADOMOSCI LOTNICZE 
PIERWSZY ATLAS LOTNICZY 


Nakładem niemieckiego  towarzy- 
stwa wiedzy lotniczej w Berlinie wy- 
dany został pierwszy atlas lotniczy. 
Atlas zawiera szczegółowe plany 
wszystkich _ wickszych europejskich 
portów lotniczych dla żeglugi powie- 
trznej oraz dokładne mapy tras lotów 
są nolotow komunikacyjnych. 
Ponadto atlas zawiera ciekawe opi- 
sy miast, nad któremi samoloty pasa- 
żerskie przelatują, z podaniem ich o- 
sobliwasci. Wreszcie atlas pomieszcza 
interesujące dla pasażerów powietrz- 
rych informacje, dotyczace połączeń 
miedzy porlamı lolniczemi a miaslami, 
przepisy pocztowe i calne, wykaz sta- 
cji lelegraiu bez drutu, mcteoralogi- 
cznych i t. d 

Nowe wydawnictwo wygladem swym 
przypomina wielkie allasy kolejowe. 


ROZWÓJ ŻEGLUGI POWIETRZNEJ 
W NIEMCZECH. 


Z okazji zmiany rozkładu lotów na 
sezon zimawy i zmniejszenia sieci ko- 
munikacji powietrznej, dzienniki nie- 
mieckie podają bilanse żeglugi powie- 
trznej za sezon ubiegły 1926 r. 

Wedle ogłoszonych 'cylr w czasie od 
kwietnia do września samoloty nie- 
mieckich towarzystw komunikacji po- 
wietrznej przebyły 4.000.000 klm. Naj- 
większą przestrzeń jaką samoloty do- 
konały w ciągu jednego dnia wynosi- 
ła 37,141 klm. W okresie tym przewie- 
ziono około 38.000 pasażerów, 370 ton 
łowarów, 125 lon poczty. W stosunku 
do roku ubieglego cyfry powyższe wy- 
kazują poważny wzrost, szczefgólniej 


TE. 


ATR 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


Na sobotę 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś wiecz. wyjątkowo interesujące ; 
przedstawienie lubianej dramaiycznej 
Pucciniowskiej opery „Tasca” r Piei- 


nym włoskim utworem dyryguje wio- ! 


ski gość, p F. Massini, znany dyry- 
genl RuleeresziEcskief Krolewskie; 
Opery. Ponadto przedstawia się ob- 
i sada świelnie z pp. Kochańską (rola 
,tytulowa), Dyśssein i Ordą na czele. 
Udział biorą również pp. Faukiewi- 
czowa, Janowski, Szepietowski, [vo i 
Tokarski, Dzisiejsza „Tnsca'  wztu- 
dziła wśród publiczności zrozumiale 
zuciekawienie. 

Jutro popol. o godz. 3-ej Traviata" 
z pp. Czapską (partja tytułowa), Bz- 
dlewiczem i Wiśniewskim, wieczorem 
„Aida” z pp. Polińską- Lewięlką i Gru- 
szczyńskim w dwu naczelnych par- 
tjach, pad dyrekcją włoskiego gościa 
p. E. Massini'ego. 


NARODOWY |Plac Teatralny). 


Teatr Narodowy odnosi codzień 
tryumlalny sukces swoim  świelnem 
przedstawieniem Sofoklesowefo „Kro- 
la Edypa" ze wstrzasajacą kreacją ty- 
tułową Józefa Węgrzyna. Dziś wspa- 
waj ten utwór grany będzie po raz 
-ty. 

Jutro popol. o godz. 3 i pół „Sałan- 
duły' z pp, Chmielińskim, Kamińskim, 
Solskim,  Kotarbińskim,  Solarskim, 
Frenklem T. oraz pp. Majdrowiczów- 
ną i Mogilnicką. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś w sobotę i dni nastepnych o- 
słatlnia atrakcja sezonu jesiennego 
przewsoła, pełna szalonego, siarczy- 
slega humoru „Nasza żoneczka" świet- 
nie grana przez caly zespół. 

Jutro popoł. o godz. 4-cj, po ce- 
nach zniżonych po raz pierwszy pel- 
na humoru „Podróż p. Perichon' 2» 
Aleksandrem Zelwerowiczem w roli 
tytułowej, 


POLSKI (ulica Obożna). 


Codziennie „Dzieje Grzechu”. Role 
naczelne grają kapitalnie pp. Modze- 
lewska, Samborski, Junosza- Stempow. 
D, Stanisławski, Boelke i Łuszczew- 
ski 

Jutro o godz. 4-ej po cenach zniża- 
nych arcywesoły „Dzień hez kłam- 
swa z Maszyńskim, Samborskim i 
Mazarckówną w rolach naczelnych. 


Pocz. o godz. 8. 

w dziale przewozu poczty i towarów. 

MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna). 
NOWY TYP SAMOLOTU si. > 

Jeszcze tylko pięć razy wspaniala 
W najbliższym czasie na lotnisku | ..Klqfwa" Wyspiańskiego. Piękna in- 
londvňskiem ma hvć wypróbowany | seenizacja A. Węśierki i wyborna gra 
nowy tvp samolotu. Samolot ten wy: | znakomicie zeslrojonego zespołu wy- 
posażony w 3 silniki, posiada urzą: | wierają głębokie wrażenie. Role na- 


dzenie całego mieszkania, jest w nim 
svpialnia z wygodnemi łóżkami. po: 
kój hawialnv i kuchnią. Samolot 
nadto będzie miał pływaki, które zc: 
zwolą mu dowolnie długo utrzymać 
się na powierzchni morza. dopóki 
warunki atmosferyczne nie pozwolą 
mu dokonywać podróży powietrznej. 
Nowy samolot przeznaczony raj 
bvć do lotów na dalekie dystanse. 


WIADOMOŚCI FILMOWE 


Na jednym z ekranów warszawskich 
ukazał się jeden z najlepszych filmów 
z udziałem Miltona Scealsa p. b „Ser- 
ca ze stali". Partnerką jego w tym fil- 
mie jest Doris Wenyon. W międzycza- 
sie t. zn. między wykonaniem filmu le- 
fo w Ameryce a wyświetleniem go w 
Warszawie, te gwiazdy ekranu wsląpi- 
ły w związek małżeński. Widzimy 
więc na ekranie kawalera i pannę, któ- 
re obecnie stanowią już stadio mal- 
żeńskie. 


Recenzję a tvym filmic podamy już 
w dniach najbliższych. 


Po „Zlodzieju z Bagdadu" Douglas 
TFairhanks, jeden z  najponularniej- 
szych na świecie aktorów wykonał no- 
wy film p i „Czarny pirat", Film ten 
wyświefłany eaer w. Paryżu, cieszy 
się olhrzymiem powodzeniem. (Taksa- 
mo. jak obecnie „Żiodziej z Bagdadu 
w Warszawie), 

Paryskie „Le Malin" w tych słowach 
pisze o „Czarnym p'racie': 

„Douglas Fairbant's jest ulubieńcem 


nieta Wszyscy lubią tego, roze- | St, Morozowicz, J, Daszewski, K. Da- 
śmiarego olbrzyma. ruchliwego i oży- | szewski, J. Starz „yński, Staniewski, w 
wiajacego ekran, na którym sie ukazu- | pozostałych pp Mieczyńska, Micińska, 
je. Najbardziej jednak jest on luhi»- | Zboińska, Tomaszewski, _ Koziołkie- 
ny dlatego, że jest „marowym chla- wicz, Butrym, Staszewski. 
pem" i jesi z pośród bohaterów Ke | Reżysernie W. Wactawski. Dekora- 
nu najbardziej sympatvczny. I cje R. Giot 'ego 

Film zrn5iony w kolorach pneiada | W niedzuie, ** 7 lisiopada. o sodz, 
mnmenty niezwvkle c'ekawe i wyvwołu- : d-ej Dp. nach zniżonych „Dzieńl 


je podziw w scenach masowych". i 


| 


|A. Wegierką. 


czelne znajdują doskonałych wyko- 
nawców w pp. Maliszewskim, Kuninie 
i Żmijewskiej. 

Jutro o godz. 


I2-cj w poludnie 
fuit, dzień i noe” 


z Marią Malicka i 
O godz. 3 i poł arcywc- 
sola komedja „Osiołkotwi w żłoby das 
no” Oba przedstawienia po cenach 
zniżonych, 


IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


Dzis poraz drugi niezwykle wesoła 
farsa łienneguin'a „Atoj Bobuść. W ro- 
lach głó:wnych p. Bystrzyńska, Ka- 
welska, Roszkiewiczowa,  Zarembian- 
ka, Płonka-Fiszer, Sarnecki i Dar- 
dziński, Reżyseruje J. Sarnecki. 


ĆWIKLIŃSKIEJ I FERTNERA 
(Nowy Świat 63]. 


Cudziennie arcyzabawna „Kawiarcn- 
ka" Tristana Bernarda w  świełnem; 
wykonaniu A. Ferlnera w otoczeniu 
M. Chaveau. M. Gelli, L. Kościerzanki, 
MH. Peszyńskiej, Il. Siępowskiej, 
pała > iego, J. Janusza, K, Justia- 

W, Rolarda, C. Skoniecznego, MW. 


Waltera, T. Wesotowskiego, T. Zel- 
skiego i innych. 

W niedziele, o godz 4-ej pp. po ce- 
nach zmiżonych  „Ślubre łażeć z M. 


Ćwiklińską. 


QDRODZONY (Praga — Zyś- 


muntowska|. 


W sobotę dn. 6 listepada premjera 
daskonałej krotochwili A.  Bissona 


Bandyci". W rolach głównych wyst- 
rią pp. Bogusińska, Szurszewska, po. 


zadusznj , 


dn. 6 b. m. 


TEATR  NIEWIAROWSKIEJ 
(UL. Jasna, róg Sienkiewicza). 


Dziś „Księżniczka liica" z Wiktorią 
Kawechą w roli tyiulowej. Operetka 
jla cieszy się niezwyklem powodze- 


ziem, w której p. Kawecka zbiera okla 
sui w otoczeniu pp.  Sakołnwskiej, 
Dzierżanowskiej, Kedo, „BEmkówalóe. 
go, Sempalińskiego. 

Ww niedzielę dn. 7.10—1926 r. o godz. 
12,15 w poiudnie 5-te w sezonic przed- 
stawienie dla dzieci p. t „Kogut Koka 
i Kwoczka Czarnooczka i Król Ćwie- 
GZGŁ |. 

Popoludniówka, która miała się od- 
być «fa 7 b. m. «© godz. 4.15 gp. t. 
„Księżniczka llica" z p. Kawecka, zo- 
staje odwolana. 


TEATR „ZJEDNOCZONYCH. 
(Wolska 32). 


Dziś o godz. 8.15 premjera sensacyj- 
nego melodramatu Piotra de Cour- 
cella p. Ło „Głosna Sprawa”, Opra- 
wa dekoracyina i reżyserja Micezy- 
sława Nawrockieśo ne wysokości za- 
dania. Udział przyjmują najlepsze sily 
zespolu. 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 
senburga, ulica Senatorska). 


Bezuslanry śmiech rozbrzmiewa na. 
sali, na granej ubecnie rewji „A lym- 
czasem pod łczkiem . 

Po powrocie do zdrowia wystąpią 
dziś Pp. H. Ordonówna, Zimińska, Ja- 
rossy i Parnell w wyśmienitej rewji 
„A tymczasem pod tóżkiem”, P. Ordo- 
pówna wykona szlagierową  „Rypen- 
cję”, m p. Zimińska z  Dymszą — 
„Karambolę". 


PERSKIE OKO (Marszałkow- 

ska Nr. 125) 

W teatrze „Perskie Oko” od kilku 
dni codziennie sala  wyprzedana na 
nowej rewji p. t „Dzieje... śmiechu . 

„Dzieje... śmiechu“ mają zapewnio- 
ne długotrwałe powodzenie. 


NOWOŚCI (ul, Bielańska). 


„Za głosem serca”, polski film z Li- 
li Romską w roli glównej. 


OLIMPJA (Marszalk. 114) 


Dziś powtórzenie premiery wndewi- 
lu w trzech aktach pióra Lela i Nela 
„Lot  Warszawa—Tokio Ktaki-- Du- 
dy” z udziałem artystow: Dobosz-Mar- 
kowskiej. Olenieckiej, Sławińskiei, Ta- 
larico, Bańkowskiego, Chrzanowskie- 
fo, Jastrzębca, Sielańskiego, Strakow- 
skiego, Szerszyńskiego, Śnieżyńskiego, 
Ke > i wielu innych. Reżyserja 

Walerego Jastrzębca. Tańce i ewolucje 
układu F. Bańkowskiego, Dekoracje 
pomysłu i wykonania L, Wiechockiego. 


ELDORADO (Ulica Hoża 25). 


Codziennie program p. t, „Kto za to 
zapłaci z Ta R E Skulską, 
i Zmichorowską. M. Cybulskim i Stró- 
żewskim na czele. 


i MIGNON (Marsz 


Dziś i codziennie rewja-opercika w 
4-ch częściach „Można peknař ze 
śmiechu" z pp. Noskowską i SŚliwiń 
skim w gł. rolach. 


z. NL NL TALL LM LLL LLL rn Lm 


atkowska 81b) 


CYRK WARSZAWSKI 
Dziś, o godz 8 wiecz. proram o- 
iwarcia, i6 atrakcyj. balet, lirerury i 
gościnny występ dyr. A. Ciniselli 


WIECZORNICA TOWARZYSKA 

Dziś ortbędzic się w Polskim Klubie 
Artystycznym Wieczornica tawarzy- 
ska dla czionków i wprowadzonych 
gości. Początek o godz. 9-ej. 


LIST Z QUI PRO QUO. 


Szanowna Publiczności! 

z. iż jesteśmy zdrowi 
i dziś, t. j. w sobołę, zaczynamy #00- 
wu p w „Qui pra quo" w rewj 
„A Ivmezasem pol tóżkiem A za- 
tem da widzenia dziś wieczór. klania- 
my się pięknie. 

H, Ordonówra M. Zimiśska, 
rosy i F. Parnell. 


Ja- 


F 


== Nr. A z=— 


SPLEKD ID Galerja Luxenburga 


Początek o 6-tej 
Dziś 


VENNS ZA FARAWAEGH 


głównej Corinne Griffith 


- 


w rol 
Ph y 


KOWINKI a miara 


Ser PTT y 


DZISIEJSZY PROGRAM „TY: 
GODNIA AKADEMIKA“, 
Dziś o godz. 4 Warszawa podzie 

wiać będzie barwny pochód studen: 

tów. z orkiestrami, wielbłądami i 

lampionami. Dziś się 

sprzedaż dla 


rozpoczyna 
również chorągicwek 
dekoracji. 

Losy loterji są 
Wydawanie  fantów 
dn. 8 listopada r. h 

UROCZYSTA AKADEMJA 

«w CZASIE „V TYGODNIA 

AKADEMIKA". 

Dnia 7 listopada, nic jak projektos 
wano o lij. lecz o lej w pol. 
w Sali Rady Miejskiej. odbędzie się 
uroczysta Akademja z okazji „V Tve 
godnia Akademika", zaszczycona 
protektoratem p. Prezydenta. 


rozchwy tywane 
rozpocznic się 


DRZAZGI 


„PÓŁ CZARNEJ”. 
Niegdyś inaczej bywało w cukierni: 
Gościowi swemu za skromniuchne 

grosze, 
Słodkiej właściciele wierni, 
Dawali 


tradycji 
„czarną“, że to — siadać 
proszę! 
Była to mokka z arabskiego plonu, 
luk zaś działała pobudliwie na cię. 
Że. po wypiciu, nabrawszy rezonu, 
to tamto... coś chciał 
wreszcie, bracie... 
I dziś są miejsca, gdzie masz 
smaczne kawy, 
Lecz więcej takich, co dają w tym 


Mogłeś... 


czasie — 

Odwar.. z kalosza, (z „aromatem, 
trawy), 

Zatarhowany „Chromolinem* zda się! 
Łszet. 


| ZE STOWARZYSZENIA MŁO: 


Urządzaną przez Kolo Muzyków | 


Nkademję w dniu 7 listopada, prze: 
suwa się na godzinę 1 po poł. 
URZĘDNICY PAŃNSTWOWI 
U AKADEMIKÓW. 
aV Tvgodniem Akaz 
Wycieczkowa 
organizuje w 


W związku z 
demika* komisja 
Stow. Urzędn. Państw 
niedzielę dn- 7 b. m wycieczki do do= 
mów akademickich pod przewodnie: 
twem p. J. Moczydłowskiego: do kos 
lonji męskiej przy ul. Grójcekiej 
zbiórka o godz. 3:ej popol. przed do: 
mem Nr. 39 przy ul. Grójeckiej, i do 


domu akademiczek przy ul. Uórnos 
śląskiej — zbiórka o godz l-cj po 
poł. przed domem Nr 14 przy ul. 


Górnoślaskiej. 


DZIEŻY AKADEMICKIEJ 
„ODRODZENIE“. 
W sobotę dn. 6 b. m. o godz. 8 
wiecz. odbędzie się w lokalu Stowae 


6.11 ABC 1926 


AKADEMICKI KURS UMIE: 
JĘTNOŚCI PRACY SPOŁECZ= 
NO:OŚWIATOWEJ. 


Akademickie Kolo Maz 
cierzy Szkolnej organizuje od dn, 11 
listopada dla wyższych 
uczelni bezplatny kurs umiejętności 
pracy spolecznej. Wykłady wygłae 
szać będą p. p. Józef Stemfer, Caws 
sław Jankowski i Ludwik Skoczylas. 
Wykłady w czwartki i piątki, od 

I0 wiecz., Krak, Przedm. 7 m. 4. 
apisy tamże od 10 r. do 3 popol. 


Polskiej 


słuchaczów 


8 
© 
JAK POWSTAJE KSIĄŻKA. 


Dnia 7 b. m. o godzinie 5 po poł. 
odbędzie się na Wystawie Ksiażki 
Polskiej w dziale Wzorowej bibljo= 
teki dla dzicci i młodzieży, odczyt p. 
K. Świerkowskiego p. t. „Jak pow» 
staje książka”, 


POLSKIE TOWARZYSTWO 
EUGENICZNE. 


Ffowarzystwo btuycnicznce,  Żóra: 
wia 28, tel. 80-99, udziela bezpłatnych 
porad lekarskich w godzinach: 

2 — 3, Porady przedślubne dla ko- 


: aS Onei biet i opieka nad matką ciężarną: 
rzyszenia Młodziczży  Akademickicj 3 — 4 choroby wewnętrzne; 
„Odrodzenie” (Krak=Przedm. 7 m 8 — 9 wiecz. (poniedziałki. środy 
15a) wicezór dyskusyjny, na którym 1 piątki) choroby skórne i wence 
p. Władysław Lewandowicz wygłosi adk 
referat p. t. „Zasady akcji katolicz| ” 
kiej”. JAK PRACUJE AMERYKA. 


ZŁOŻENIE WIEŃCÓW. 

W czwartek, 4 b. m. w godzinach 
południowych, przedstawicicie Pole 
skiej Szkolnej złożyli w 
imicniu Prezydjum Zjazdu Jubileu- 
M. 5. wieniec na grobie 
Żołnierza, na 


Macierzy 


szowego P. 


Nieznanego poczem 


Powązkach dokonali takiego samego 


na grobach 
oŚWIAŁ 


wieńce 
w Polsee 
Micczysława 
w ten Sposób 
duchów 


aktu. składając 
niezapomnianych 
towców — Promyka i 
Brzezińskiego, dając 
wyraz hołdu dła wielkich 
w Polsce. 


Dr. H. LEWIN Starszy 


Niecała 12. Weneryczne.skórrne 
I niemoc płciowa bd 8—10r. i od 
2—9 w, Penie 4-5, W niedzielę 9—3 
102 


Dr. med. BERNSTEIN 


Wsvólna 63 m. 1 (parter) 
tel. 402-61 

chor. weneryczne, niemoc płcio- 

wa, skórne, włosów i kosme- 

tyka lek. Przyjmuje 8-1 i 4—8 pp. 

Panie 1-2. Niezamożnym Gd 

121 


Dr. ANNA 


Łaska - Abramow czoton 


akusz. i chor. kobiece przeprowadził. 


va Królewską 29° tel. 205-53 


Dr. KAUFMAN 
Wspólna 56, tel. 31-35 


Gabinet elek!ro - promienioleczniczy 
Choroliy weneryczne, płciowe, skórne 
i włosów Analizy krwi (syfilis). 


Od $ — 8 wieczór ró 
— | zd | A 
Dr. med. H. ZUSMAN 
Al. Jerozol 36 na wrost dworca 
Tel. 228-89, 
Choroby skórne wenerycne. rffemoc 
płciowa. Analiza krwi. 


Przyjm 3', NI UFO "mik M4 


"LECZNICA. 


Specjalna przychodnia dla chorób we- 
nerycznych i niemocy płc'o- 
wych Leczenie nainowszsmi 
rodkami, Rentgen, lampa kwarcowa 
Sollux, elektryzacja, Analizy lekarskie, 
OR SYNACK 9, TEL. 516-0- 
Czynna od 8!/, rano do 9 wiecz. 
. Porada 3 zł. 
W niedziole ! świeta od 10 


SZKOŁA TARCÓW | 


przy ulicy Żabiej Nr 5. Telef '57-46 
Wvucza szybko najnowszych tanców 
salonowych bez względu na zdolności, 
oddzielnie i w kompletach na ralejscu 
i prywatnie. 2,9 


Panie 3%/,—5. 


2 popoł. 


M. LEW 


NA 12 RAT 
W 'eiki wybór OFRYĆ DAN 
i UBIORÓW MEKICH 


poleca firma „KREDY TPOL" 


WARSZAWA, UL. WSPÓLNA Kz Sa. 


SKICH 
213 


d 


OBUWIE 
NA RATY 


BON TON 


Marszałkowska 34 
(w podwórzu) 


NA SPŁATY 


UBIORY MĘSKIE 
OKRYCIA paMSale 
FUTPA 


poleca 


MAGAZYN 
UN'WERSALNY 


dawn. CHAZANOW 


Senatorska, 31 róg Żabiej 


dom hr. Zamyoskiego 


18% 


zdobył swoje bogactwo 
CRD jedynie dzięki umie- 


Pl pracy szybkiej decyzji w interesach 


CHCESZ 


Mitjar F 


zdobyć samudzielność 
matcijalną życiową — 
natychmiast zdecyduj się uzyskać 
wykształcenie fac! owe Zamiejscowi 
siudjują systemem korespondencyjnym: 
buchalterję, korespondencję, rachunko- 
wość, stenogralję, kaligrafje, pisante ne 
maszynach. Szczegółowe poc 
Nauk Handlowo-(rospodarczych w 
sekrelar at Kursów frol. Sekuł u 
Warszawa, Zórawia 42, 


i 


dUajbu giętych. 


W niedzielę dn. 7 b. m. o godz. 
4 i pół pọ poł. w sali szkolnej przy 
Prauputta I. p. inż. Szokalski 
wygłosi odezyt p. „Jak pracuje 
Ameryka. 

Bilety po 50 gr. przy wejściu 


ul. 
t- 


Z MUZEUM RZEMIOSŁ 
I SZTUKI STOSOWANEJ. 


sy rrzyjmuje kancelarja, ul. Cmielna 
Nr. 52, od 9 — 121 5 — 8 wiecz. 


SŁYJNE PĄCZI 


„szelkie wyo cukiernicze 


poleca cukiernia 


ILIEMINÓSKI 


MAŁA (przy ul. Mazowieckiej 
„Remdez-yous” codziennie calej Warszawy 
DUŻA (przy ul. 
Dancing towarzyski codzienne od G-ej p.p. 


-UBIORY sen, 
OKRYCIA psie 


GENTROZOLONIA | 


GŁUGA 1 — ELEKTORELNA 9 


15, TELEFON 509-63 
-1 ZZERCZ T TEL EE ie 


Orehercwej siedri bycienicząe 


Podpaski i majteczki miesięczne Po- 
duszeczki byg. Podkłady gumowe, 
Baseny. Szpryce ochronne. Kanki do 
gorących rrzestrzykiwa” Irygatory 
Bidety Pessarja różn,cn sys'emów. 
Gybeczki hyg Pasta „Antisept'c* dla 
Pin popa myja Pasy brzuszne Ban- 
daże tupturowe Pończochy gumowe 
ecznicze i Pandaże, usuwająte roz 
Szerzen e żył Drekera Opaski przeciw 


odstającym uszom | t r it p. po 
luca „na tanie 
Warszawa, Wowo 


J. DAEKEROWA grodzka 21, lo 14.7! 


Objaśnienia bezpłatnie. 
Wyciać I Schowsć] 
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MEBLE NA RATY 


IO tO MIESĘCY stałym i poleco- 
nym khjentom bez zaliczek daje Maga- 
zyn mebli FRANTISZ49 BAZO- 
Ż0 -SK GO, Nowy- Świat 49, 
I Piętro (dawn ej Elektoralna 1), wielki 

"ydór sypiajni gabinetów, salonów, 

densów S ołów. szal, bieliźn'arek, 

arów, Dinrek, otoman, leżaków, me- 
OD 


Rozpoczynają się kursy nauki wys 
robu zabawek artystycznych. Zapi: 


Kredytowej) 


najlepszy zosnoś muzyczny stolicy — 12 bilardów 


e Str. 7 = — 


NZ Z LJJJ))))J))))ĄS—M 


NA RATY || 


WYLEWANIE ŚCIEKÓW 
NA ULICĘ. 


Wobec wylewania cuchnących ście- 
ków na ulicę przez lokatorów domu 
ur. 81 i 83 przy ul. Grochowskiej, 
glówna komisja sanitarna wydziału 
zdrowia magistratu polecila okręgo- 
wej komisji sanitarnej zbadanie tej 
sprawy i wydanie odpowiednich pole- 
ceń. - 


LICHWA MIESZKANIOWA. 


Oddział walki z lichwą Kom. Rządu 
przesła! do sądu dla spraw lichwiar- 
skich sprawy właściciela domu przy 
ul, Foksal 14, Jana Zaboklickiego, o- 
skarżonego o pobranie  odstępnego 
przy sprzedazy mieszkania oraz Re- 
giny Srokowskiej i Jana Kolkiewicza, 
w!aścicielki 1 portjera hotelu „Liniver- 
Marszatkowskiej 105, o- 
wygorowa- 


sal" przy ul. 
skarżonych o pobieranie 
nych cen przy oadnajmie pokojów. 


ROZBIĆRKA MUEREÓW. 


Okręgowa dyrekcja robót publicz- 
rych w Warszawie przystąpiła, za» 
trudniaiąc pewną ilość bezrobotnych, 
zwolnionych 1 listopada przez magi- 
strat, do rozbiórki murów po rozpo- 
czętym za czasów rosyjskich gmachu 
dla b. Banku Włościańslkiego, mie- 
szczącym się przy zbiegu ul, Poznań- 
skiej i Nowogrodzkiej, Roboty te po- 
trwają około 3 miesięcy. 

Przeznaczenie dotychczas zajmowa- 
nego przez omawiany gmach placu, 
nie jest jeszcze ustalone, 


DPOGIE MASŁO. 


Oddział walki z lichwą Kom, Rzą 
du skierował do sądu dla spraw lich- 
wiarskich sprawy naslępujących wła- 
ścicieli sklepów spożywczych. oskar- 
żonych o pobieranie nadmiernych cen 
za masło: Piotra  Kołpaczewskiedo 
(Tamka 42), Lucyny Różewskiej (Pań- 
ska 94), Rozalji Trojanowskiej (św. 
Wincentego 25), Marji Zajączkow- | 
skiej (Prądzyńskiego 35) i Reginy Ty- 
EF (Gęsia 31). 


MODNE PALTA 
DAMSKIE 


JESIENNE, ZIMOWE, 
PLUSZOWE i SUKNIE 


PALTA JESIENNE 
MĘSKIE 


oraz PALTA ZIMOWE, 
FUTRA i GARNITURY 


LLIECIYNE 


GARNITURY i PALETKA 


ORUWIE 


MĘSKIE, DAMSKIE, 
DZIECINNE 
BUTY z UHOLEWAMI. 


W OLBRZYMIM WYBORZE 
com TOGNIODY 


URCAN 


na bardzo dogodnych warunkach 
okrycia damskie i ubiory me - 
szło w p erwszorzędnej wytwórm 


Nowolipie 30 m. 8, iront Il piętro. 


Kino PALACE Chmielna 9. 


Sensacja sezonu! 


„TRĘDOWATA” 


w roli głównej Jadwiga Smosarska 


SPRZEDAŻ 
ZAFAŁSZOWANEGO MASŁA 


W ostatnich dniach w wielu 


scach ukazało się 


margaryną, cena której wynosi 


za kg. 


mięj- 
masło mieszane z 


3 zł. 


We wszystkich watpliwych wypad- 


kach Komisarjał Rządu m. stoł. 
szawy pobiera próby i przesyła je do 
analizy, poczem na jej podstawie po- 
ciąga winnych handlujących do odpo- 
wicdzialności jednocześnie z ustawy o 
lichwie (pobieranie nadmiernych cen) 
i Kodeksu Karnego 


(oszustwo). 
6 b. m., 


sto 31) licytację 


wem, Książka 


twa „Lector" 


Wielki wy- 
bór od 


dlarzom. Miodo 
wa 6, Karpowicz. 
Magazyn ubiorów. 


1 M 
A MEBLE ;: 


tówką, ratami. Wy- 

bór otoman, koze- 

tek, tapczany. 
Drwal 


HOŻA 7 


Przed kupnem pro- 
simy Sprawdzić 


FUTRA, że 


z!mo- 
we, jestenne, ko- 
żuszki, kurtki, bur- 
ki, garniturv, spod- 
nie w wielkim wy- 
borze na składzie, 
Ceny o 460% niż- 
sze aniżeli wszę- 
dzie Futra szo- 
ferskle  Sipowski 
Majewski Chmie'- 
na 48, tel. 242-93. 


PANI 


ieSZCZE nie 
kupiła w 
Centrali Wyprze- 
daży, Bracka 2. 
czysto wełnianych 
pończoch prima za 
14 złotych: Po- 
lecamv 1000 sztuk 
sweteików, ubia- 
nek, rękawiczek 
szalików, geter- 
ków «kainaszków) 
dziecinnych czy- 
sto pero 


OTOMANY, 


sofv-łożka, tapczać 
ny. meble klubo- 
we, materace, po: 
leca po cenach fa- 
brycznycn Wy- 
twórnia tapicer- 
ska Tylickiego 
iNowy Swila! €2 w 
| podwórzu. 


Towarzystwo Bibljofilów 
urządza w nadchodzącą sobotę 
o godz. 7 i pół wiecz. w Ka- 
mienicy ks, Mazowieckich (Stare Mias 


m m o 


OTOMAN 
15 ZŁ. 


mv. Robota najselidniejsza” 


233 39 


War- 


o zafałszowanie 


LICYTACJA KSIĄŻEK. 


Polskich 
dn. 


książek, Sprzedane 


będzie przeszło 600 pierwszorzędnych 
rzadkości bibijograficznych. 


_ 


Od Redakcji 


Pamiętniki kapitana B. Orliń- 
skiego, drukowane na łamach 
naszego pism’, 
Lawem w wydaniu 


"każą się nie- 
książko- 
ta, która będzie 


cennym uzupełnieniem polskiej 
iiferatury podróżniczej, wyda- 
na będzie nakiadzm wydawnice 
i będzie 
trzona w szereg niezwykle cen- 
nych ilstracji. 


zaopa- 


pes] 
— 


na raty 

zagołówkę 
oraż Teie kln= 
bowe, tapćza- 
Gwarancja 
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długoletnia „ Spłaty długo* 
do: wiać UWAGA: terminowe, 
awięto- 'óg Marszaikowskiej. Za» 
krzyska 46 kład tavicerski. 

Zwi. Kom- 
MEBL e nąw- MEBL let 
szy magazyn roz |kuchennv solidny 
sprzedam gotówką | białolakierowani 
za bezcen mie han- | emalją, 7 prze 


miotów — 275 Hi8- 
tych. Polska Hut- 
townia Mebli, Hó- 
a 51. 199 


DZIECIĘCE: 


czapeczki, sukien- 
ki, fartuszki, 
wszelka koniekcja 
najtaniej  Wspól- 
na i4. — Wejście 
z bramy = 


MEBLE M 
RATY diugoter- 


minowe. 
Pojedyńcze sztuki, 
Całe komplety. 
Wybór otoman. 
Garnitury salono- 
we Kredensy. Me- 
ble biurdwe. Sza- 
iy. Stoły. Łóżka, 
Bieliźniarki. Sta- 
lym I rekomendo= 
wanym klijentom 
bez za iczki. 
„Aleksander 
Marszatkow= 
iskan 108 120 


FUTRA RÀ- 
TY najdogodnieje 


sze warunki, 
palta fokowe, 


Ka- 
rakełowe. bibreto- 
we i pluszowe, ga- 
lanterja fut'zanā, 
futra męskie, prze- 
róbki podług naje 
nowszych modeli. 
40 procent taniej 
wykonywa wy- 
twórnia futer I o- 
kryć. Daieina 5 


m. 34, m 34, „27 


TARGÓW r 
wszych salono- 


wych Charleston 
I innych wyuczają 
A iR Sobiszew; 
scy, Nowy Swiat 
221 


PSY 


Gi, 


Jak wczoraj pisaliśmy, wszelkie 
dotychczasowe konkursy, mające 
na cclu jedynie wykorzystanie 
materjalne ludzi chętnych do 


Nr. 


PYZofjaz Kr D. 
wzięła jedna z pierwszych udział w 
filmowym konkursie na polską gwiazdę 


kina, 
ne od I ZOE eE a e 


Zamiast monety igła 
Przykra przygoda doliniarza 
(Obozo- 


wa*26) wybrala sie po zakupy do Hal 
Zakupiwszy potrzebne iej 


Pani Stanisława Bojarska 


Targowych. 
przedmioty i schowawszy do kieszeni 
nabyle +sly, p. Bojarska 
do domu. Po drodze na ulicy Chłod- 
nej przed n" 12 przysłanęla na chwi- 
lę przed wvsiawą sklepową i gdy 
glądała piękne desenie materjałów u- 
słyszała za sobą niesamowity okrzyk. 


powracała 


0- 


Przerażona odwróciła się. Co się oka- 
zało? 

Dressler 
(Lubechiego 26} wsadził łapę do kie- 
szeri p. 
spodziewał, — chwycić 
wbił sobie igły w palce. 


Znany doliniarz Jankiel 


Bujarskiej i zamiast, jak się 
portmonetk4, 
Rycząrego z bólu _doliniarza" od- 
pfrowaczóno z należnymi honorami do 
komisarjatu. 


pracy w dziedzinie filmowej 
zniechęciłv wszystkich do imprez 
tego rodzaju. 


Trzeba było dopicro ogłoszcz 
nia naszego konkursu na gwiaze 
dy filmowe, żeby tysiące oz 


sób zaintercsowaly się poważnie 
szerokiemi możliwościami. jakie 
a kobiety polskie w dziedzi: 
nie filmu. 


Po ogioszeniu wczoraj na laz 
pi VAME C Sande 
'zytelniczek, w godzinach popo= 


Dna 


Giri 


„Praw da“ moskicwska po 
daje ciekawy obrazck z życia 
obecnego w Rosji Sowicckicj 
p.t +. D Wez aE . Utyydat- 
nia en dosadnie poziom moral 
ny i umysłowy nauczycicelstwa 
sowicckiego. 


W powiatowem mieście Sla- 
wiańsku powiatowym naczel- 
nikiem oświaty byi nicjaki Fre 
|ner, który zalecał się do ralo- 
dzutkiej nauczyciełki Korotow 
kinowej nie darzącej go jed 
nak wzajemnością. (dy po 
wielokrotnych lecz bezowcc- 
nych staraniach spotykala Fry- 
ncra wciąż odmowa, uparty o- 
piekun dusz dziecięcych posta 
nowił działać energiczne, cw” 
nej nocv korzystając z ciem: 
ności, wszedł przez niedom: 
knięte okno do mieszkania Ko- 
rotowkinowcj — lecz spotkał 
sie” tu z energiczną odprawą. 
Lokatorzy domu. posiyszaw- 
szy halas, wpadli do mieszka- 
nia — i.. pan naczelnik z 
iczbitym nosem 1 porwanem 
ubraniem musiał się ze wsty* 
dem wwcołać. 

Ale na tem nie konice. 

Korotowkinowa w parę dni 
później została zawczwana do 
pana naczelnika, który jej krót 
ko oświadczył w obccnosci 
swych kolegów i podwiel- 
nych: 

„Takich pracowników nie po 
-a aai Wan z mego urzę- 

f 


(amna 


„Kawiarenka” u Cwiklińskiej i Fertner a 


Od lewej ku prawej: pp. Peszyńska, Chaveau, Fertner. 


CENA OGŁOSZEŃ: W tekście 1 mm. na 1 szp, (łam pięcioszpaltowy) 


6.11 ABC 1926 


ludniowych telefon pracował bez 
ustanku. przynosząc nam coraz 
to nowe dowody celowości pra: 
cy, jakiej podjęliśmy się. 

Z upoważnienia autorki tegoż j 
listu podajemy do powszechnej | 
wiadomości, ze jest to panna 
Wanda Niewęgłowska, mieszkan: 
ka stolicy. Ictograłję jej za: 
mieszczamy w numerze dzisiej: 
szym pod numerem 22. 

Jednocześnie zaznaczamy, że 
od dnia dzisiejszego rozpoczniez: 


e rece oddaja bolszewicy oychowamie dziec 


Przy tych słowach rzucił się 
na wystraszoną nauczycielkę i 
strącił ją ze schodów. Na roz- 
kaz naczelnika odprowadzono 
pokaleczoną dziewczynę do ko 
misarjatu, by spisać protokół o 
zakłócenie spokoju i napad. 

Zmaltretowana Korotowki- 
nowa opowiedziała o caiem 
zajściu swym kolcgem. którzy, 
ująwszy się za nieszczęśliwą 
nauczy cielką, zawiadomili wła 
dze okręgowe. 

Lecz. jakież bsło ich zdzi 
wienie, gdy list, wysłany do o 
kręgu, wrócił po paru tygod 
niach do Sławiańska a inicja- 
tor obrany skrzywdzonej zo 
stal zwolniony z zajmowancyo 
stanowiska, 

Gdy zwrócił się z zapyta- 
niem do naczelnika Prencra z 
prośbą o wskazanie przyczyny 


Dypioemata i kogut 


Pewien młody * dyplomata, 
któremu wyznaczone stanowisko 
w Rzymie, zamieszkał w ślicz- 
nym apartamencie. Jednak po 
kilku dniach pobytu w nowem 
mieszkaniu nabrał przekonania, 
że napewno niedlugo zwarjuje. 
Dlaczego? Jeszcze przed świ- 
taniem budził go codzień kogut 
sąsiedzki; piał on z całych sił 
swą pieśń poranną, a ponieważ 
dyplomata nie o wiele wcześniej 
wracał do domu, więc stale spę- 
dzał noce bezsenne. 

Wyprowadzony z równowagi 
dyplomata kazał zarządzić po- 
szukiwania i stwierdził, że ko- 
fut należy do słaruszki z są- 
siedztwa, Staruszka ta za nic na 
świecie nie chciałą się rozstać 
ze swym kofutem; nie przemo- 
wiły do niej żadne względy i 


Policjant i jabiko 
,Panna Janka w roli węża 


Pana Janka Miętka, mieszkan | Lie, jabiuszka panny . Janki skon 


ka ulicy Łódzkiej, jest niewia- 
stą niezwykle wytworną, ma 
fokowe futro, biale rękawiczki 
i narzeczonego. Wczoraj wieczo 
rem wymknęła się z zabawy i 
na rogu Chmielnej 1 Marszał- 
kowskiei spotkała policjanta, 
który jej się tak podohal, że za- 
pomniała o swoim narzeczonym, 
wyciągnęła iabłuszko z torebki 
i po'eszła do przedstawiciela 
władzy: 

— Pan m; się podoba, 
pan zje jabłko. 

Policjant, jako że był na służ. 


niech 


WARUNKI PRENUMERATY: miejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa ZŁ 4.50. 


Adres Redakcji i Admin.: 
Redaktor naczęlny: 


Stanisław Strzetelski, 


Szpitalna 12. Tel. Redakcji 91-25, 91-60. Tel. adm. 91-62. 


Sp. «tke. Zakł. Grał. 


—50 gr., Komunikaty—75 gr. Zwyczajne (łam 10-szpalt.) —15 gr., 


„Drukarnia Połska* 
Warszawa, Siptane 12. Twiefonv: 172.22 t 1172 
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jemnica powodzenia konkursu 


Uprzedzenie do konkursów ustępuje miejsce entuzjazmowi 
P 


stających do konkursu bez spes 
cjalnego na to upoważnienia, pos 
dawać do powszechnej wiados 
mości nic będziemy. 


22 


my w miarę możności = sec, 
nych umieszczanie fotografji na 
konkurs nadesłanych. Nie bez 
dziemy mogli wykorzystać więk: 

szości materjału przez wzgląd na 
jego obłitość. 


Nr. 


Postaramy się jednak zamicsze 
czać na łamach naszego pisma pcz 
dobizny kobiet, które najwięcej | 
maja szans na zdcbycie engage 
ment do Holiywocd. 

Jednocześnie możemy wszyst: 
kich zapewnić, że nazwisk asobi 


m 


tego zarządzuma, dostał prze- 
konywującą capowiedź: 

„Proszę mi podziękować, iż 
pan nic Tafil do sądu za dy- 
skredytowanie wiadzy i 
nosy“ 


„do~ 

Nauczyciel apelcwal do wyż 
szych imstaneji, lecz jakoś do- 
tychczas wiadze „nie miały 


P. Wanda Nicewęgłowska, 


czasu” zająć się pokrzywdzo” | fedra z pierwszych kandydatek naszee 


nymi. go konkursu filmowego. Wzrost 164 
W takich warunkach jest cm, waga 62 kg. 20 dk, 
wychowywana młodzież bol- EETU NIKI EWTN 


szewicka — bo dostateczną 
kwalifikacją do zajęcia stano” 
wiska nauczycielskiego lub u- 
rzędniczego jest tylko przymu 
lecżność partyjna, a na badanie 
przestępstw władze ciagle ja 
koś „nie mają czasu” o ile cho- 
dzi o przestępstwa pepełnicne 
przez należących do partji ko- 
munistycznej. 


Pogromca niewiasł 


P. Józef Stolarkiewicz, 22-let- 
ni blondynek, miesakający na 
Placu Dąbrowskiego 3, doszedł 
do wniesku, że niema nic bar- 
dziej przewrotnego nad ród nie- 
wieści, pelen obłudy zdradliwo- 
ści i płochości. 

Podpił i zrobił w duszy swej 
ponurej uwage filozoficzną: 

— Po co tyle tych ami cho- 
dzi po ulicy, 

To rzekłszy (jako się rzekło 
do duszy swej ponurej] kijem, 
trzymanym w ręku, zaczął bić 
wszystkie niewiasty. znajdujące 
się w krytycznym momencie na 
ulicy Rysiej. 

Niewiasty podniosły larum 
niccpisane, szybko jednak. zor- 
jentowały się, że napada je tylko 
ieden przeciwnik, i rzuciły Się 
na niego, z czego wynikła strasz- 
na bójka, której kres położył 
patrol policyjny, zabierając wro- 
ga płci słabej p. Józia do komi- 
sarjatu, gdzie p. Józio siedzi do 
chwili obecnej, 

SNE EAEE 74 UUHSEEY NOE e 


żadne osobiste nawet namcwy 


dyplomaty. 


Pozostał tedy jedyny jeszcze 
średek — pieniądze. Dzięki nim 
dyplomata dobrze zapłaciwszy, 
nabył owego koguta i 
szybko zgładzić go 
świata. Nastały swietne dla 
dyplomaty noce, spał też za 
wszystkie czasy znakomicie, 


bardzo 


kazał ze 


krótko- 
skoro | 


Ale szczęscie bywa 
trwałe, bo ósmego dnia 
świt trzy naraz koguty sam 
w kurniku owej sąsiadki i pie- 
kielnym swym hałasem zbudziły 
dyplomatę. Okazało się, że wła- 
ścicielka kurnika za pieniądze, 
otrzymane od dyplomaty, kupiła 
aż trzy koguty, zupełnie widać 
nie rozumiejąc, o co dyplomacie 
chodziło. 


Golf w Japonji 


sumować na poczekaniu 
mógł i zaczał to jej 
przystępny Uomaczyć, jednak 
panienka rozsierdziła się bar- 
dzo, bowiem nie była do lego | 
„przywykszy” , żeby = 
jej darami i wyrżnąwszy jabłu- 
szkiem policjanta w głowę, rze- 
kła do niego jedno twarde sło- 
wo: — O ty chamie! 

Policjant zabrał dziewczynkę 
do komisarjatu, gdzie posiedzi 
sobie dzionków siedem i nocy 
tyleż za jabłuszkową aferę z po- 
licjantem i obrazę władzy. 


nie 
w sposób 


Miss Sunadu Komako, 
zwana największą aktorką „Dalekiego 


Wschodu” gorącą zwolenniczką 


golfa. 


jest 


Drobne 1 słowo—10 gr. 
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